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asa da jednomyś ości 1 ~=~~~slódzkiej 
wielkich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa 

podstawą trwałego pokoju na świecie 
Wiceminister Wyszyński piętnuje próby Ang/osąsów, Szef delegacji radzieckiej podkreślił, ie od 

stąpienie od zasady Jednomyślności stanowi­
łoby niebezpiec7eńsiwo rozbicia ONZ. 

2mierzajqce do podwożenia Korty ONZ Następnie minister Wyszyński zajął się 

wnioskami, złożonymi w Specjalnej KomisJi 
Politycznej do rozpatrzenia. Mówca zazna­
czył, że delegacja radiiecka nie traktuje po­
ważnie sprawozdania t. zw. „Komitetu Mi~­
dzysesyjnego" (Male Zgromadzenie ONZ), 
który powstał bezprawnie rok temu na sku­
tek decyzji większości obozu anrlo-saskie10 
w celach podważenia Rady Bezp. Niemniej 
delegacja radziecka uważa za konieczne o'­
mówić wnioski tego komitetu, które wska­
zują wyraźnie na ukartowany spisek prze­
ciwko Karcie ONZ, a w konsekwencji i prze 
ciwko samej Organizacji. „Komitet Międzyse 
syjny" domaga się otwartej rewizji Karty 
ONZ, zalecając traktowanie spraw nieproce­
duralnych jako proceduralne. Pod pokryw­
ką „komentowania Karty" próbuje się złamać 
jedną z jej podstj\wowych zasad, jaką sta­
nowi jednomyślność wiel!{ich mocarstw. 

PARYŻ (PAP). W czasie wtorkowej 
d;\·skusji nad sprawą jednomyślności wiel­
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa, 
jaka toczyła się w Komisji Specjalnej 
ONZ, za~rał głos przewodniczący delega­
cji radzieckiej Wyszyński. 

Na wstępie minister Wyszyński przypo­
mniał historię tego zagadnienia, podkre­
ślając, że zmarły prezydent Roosevelt, 
który złożył wniosek oparcia prac Rady 
Bezpieczeństwa na zasadzie jednomyślno­
ści jej stałych członków, tj. wielkich mo­
carst\ \, uważał ją za podstawowy waru­
nek działalności Rady. W deklaracji z 7 
czerwca 1945 roku ZSRR, Wielka Bryta­
nia, USA i Chiny, do których przyłączyła 
się potem i Francja, oświadczyły, że 5 
wielkich mocarstw, członków Rady Bez­
pieczeństwa, nie może działać samodziel­
nie, ponieważ dla pudejmowania decyzji 
w Radzie konieczne jest, aby zgodne sta­
nowisko 5 mocarstw było poparte przez 
przynajmniej 2 niestałych członków Ra­
dy. W ten sposób wielkie mocarstwa nie 
znajdują się w uprzywilejowanym położe­
niu w Radzie Bezpieczeństwa, jak to pró­
bują dowieść przeciwnicy zasady jedno­
my€;lności. 

Delegat radziec"ki podkreślił, że zasada 
jednomyślności wielkich mocarstw w Ra­
dzie Bezpieczeństwa nakłada na nie ol­
brzymią odpowiedzialność. Prezydent 
Roosevelt w skierowanym do Generalis­
simusa Stalina liście z tł listopada 194.4 
roku pisał o stał:vch członkach Rad:v jako 
o ,,głównych strażnikach pokoju", którzy 
winni wziąć na siebie moralne kierow­
nictwo i działać jednomyślnie we wszyst­
kich zagadnieniach. 

Mówca zwrócił uwagę, że gwałtowny 
atak, podjęty przez blok anglosaski prze­
ciwko zasadzie jednomyślności, nie jest 
przypadkowym zjawiskiem. Stanowisko 
takie jest odzwierciedleniem walki dwóch 
kierunków w powojennym życiu między­
narodowym. Jeden kierunek reprezentu­
ją siły demokratyczne, na których czele 
!'toi Związek Radziecki. Zasadą tego obo­
zu jest międzynarodowa współpraca, któ­
rej podstawa winna i może się znajdo­
wać w ONZ. 

Drugi kierunek, reprezentowany przez 
blok anglo-amerykański, opiera się na 
podważaniu międzynarodowej współpra­
cy drogą nacisku i narzucania w intere­
sach agresywnej polityki własnej woli po­
zostałym państwom. F'akt ten odbija się 

na Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która jest delikatnym barometrem polity­
ki światowej. Karta ONZ uniemożliwia 
pełny rozwój sił obozu reakcji i agresji. 
Zdają sobie z tego dobrze sprawę wro­
gowie pokoju i demokracji, zainteresowa­
ni w podważeniu autorytetu ONZ, w osła 
bieniu tej organizacji, ·,i. nawet, gdyby to 
było możliwe, w jej likwidacji. 
Wyszyński przypomniał, że w ciągu 

ubiegłych 2 lat podjęto pod naciskiem nie 
których członków ONZ, a szczególnie Sta­
nów Zjednoczonych, wiele kroków w tym 
kierunku. Uplanowaną akcję rozpoczęto 
od tworzenia sprzecznych z Kartą ONZ 
komisji i komitetów, dyskredytujących te 
organizacje swoją działalnością, a kończy 
się j~ na walce przeciwko zasadzie jedno­
myślności wielkich mo,carstw w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Proiekt rezolucji, wniesiony przez delega­
cje USA, Anglii , Francji i Chin. pokrywa się 
ze stanowiskiem „Komitetu Międzysesyjne­

go". Projekt ten zmierza do szeregowania i 
(Dokończenie na str. 2-ej) 

H.itlerowska kampania rewizjonizmu 
podnosi głowę w Bizonii - za zgodą anglosaskich opiekunów 

BERLIN PAP. - Prowadzona przez nie- wie licencji amerykańskiej tygodnik „Neue 
mieckie koła szowinistyczne kampańia rew\- Woche" zamieścił reportaż z Alzacji pt. ,.Mi11 
zjonistyczna .test w dalsz.vm ciągu tolerowa- sto za drutem kolczastym". Autor artykułu 
na przez władze okupacyjne Niemiec zacho- podaje, że mieJscowosci, znajdujące się w 
dnich. Kampania ta ostrzem swym skiero· 
wana jest przeciwko granicy polsko _ nie- Alzacji, które wróciły do Francji, są o,bu · 
mieckiej oraz granicy niemiecko _ francu- marle. Wzoi·em propagandy antypolskiej , 
sklej. Ostatnio powtarzają się coraz czę- wst>omniane wyż.ej pismo atakuje Francję 
ściej atald przeciwko granicy francusko • za wysiedlenia Niemców z Alzacji l J,ota­
niemleckieJ oraz żądania zwrotu niektórych ryngli. W końcu autor apeluje do Francuzów 
terenów _ Alzacji I Lotaryngii. aby... wyrzekli się dobrowolnie swych praw 

Ukazuiac.v się we Frankfurcie na podsta- . przyna imniej do części Al zacji Lotaryngii. 

Plan rocznY wykonano Reuter komunikuje 
również, że w ko­
lach kuomintangow­
;kich bierze się po­
wa.żnie pod uwage o­
bron~ na wyspie For 
mozie w ra7.if' ponie­
sienia kieski przez ar 

Lódź robotnicza ntelduje 
Nasz korespondent fabr:vczn:v tlono I 

~i. iż firma „Bećbtold i Seiłer" Me· 
chanicma Farbiarnia JJOd Za1'7.ą.dem 
Państwowym w Łodzi, ul. 6 Sierp­
nia Nr .G5, plan swó.i roczny wykona­
ła na dzień 1. 11. 1948 r. 
Jednocześnie zało~ fabryki zobo­

wi3zuje sie do 31. 12. 1948 r. wyko­
na-O 170.000 k~. ponad plan, co sta­
nowić będzie 124 proc. planowej pro­
dukcji, w cz:vm 2.000 k.!?:. robotnicy 
d~klaruj~ się w:vlronać bezinterPsow. 
nie. na rzecz E·karhu Państwa. dla u­
czczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
~artii Robotniczych. 

• * • 
Nasz korespondent z Państw. Zjedn. Zakł. 

Przem. Pończoszniczego Nr 3, Oddz. Nr 5 
donoi;i: „Oddział w myśl zobowią:tanla 
przedkongrcsowrgo wylrnnal plan roczny „ 
nadwyżką w dniu 30 listopada 1948 roku 
o godz. 16-teJ. Plan roczny oddziału wyno­
sił 1.'7'13.869 par pończoch l skarpet, któT,1 
nloga prT~'...-cr.1.;-'" " 2.nllO nar. ,.n w sumk 
t11!.ło 1-77f,. 8G!J 1mr. 

Poza tym załoga zobowiązała si~ wyko­
nac w miesiącu grudniu b. r. 160.00fl par 
ponad zaprojektowany plan. 

* * • 
P. z. P. A. T. i R._ mle nac.iona.Ustyl'Ule 

W dniu 25 listopada odbyło się w fabryce na kontynencie chiń· 
naszej ogólne zebranie załogi, na którym 1 sklm 
uchwaliliśmy następującą rezolucje;: I · 

„My, pracownicy Państwowych Zakła· PARYŻ PAP. Jak 
dów Pasów, ArtY._kułów Technicznych i Ry- :lonosl z Hong-Kongu 
marskich Fabryki Nr l w Łodzi, świadomi agencia France Pres 
dokonujących się przemian społeczno-gospo ;e, jeden z C7łon\tó'"' 
darczych z wiarą, źe Zjednoczenie Partii komitPtu centralnego 
Itlasy Robotniczej jest dalszym postępem Kuomlnta.ngu usiłuje 
ku lepszej przyszłości, postanawiamy prze- nawiązać kontakt 2 

pracować niedzielę, 5 grudnia i zarobek ' przewodniczącym „ko 
przeznaczyć na sieroty po zamordowanych mitetu rewolucyjne­
byłych więźniach politycznych, błtlerow- r;o" marszałkiem Li­
sklch więzień i obozów koncentracyjnych." Czai-Sun, by zapro-

Zaznaczam również, że plan nasz rocmv ponować mu wejście 
wynosił 180.500 kg w rozmaitych artyku- do rr.ą ch1 nankińskie · 
łach, a wykonaliśmy 187.858 kg czyli 103.5 ro. Komitet rewolu­
nrocent. Juł w dniu 20 listopada b. r. I oyjny "' Hong-Kongu 

':i'RANCISZEK KOWALSKI · "'1JOWlct1r.łal się 7.A 

Korespondent fabryczny porO!iUmlcnirm z ar-
„Głosu Robotnlczcl!'o" ' mia ludowa. 

KOCIOŁ-OLBRZYM 
~„„„„ •• „„„„„„„„. 

rozpoczął pracę 
wczoraj o godzinie 18 -ej 

Do Ob. Ministra 
Przemysłu i Handlu 

Hilarego Minca 

Zafoga, Rada Zakładowa i Dy· 
rekcja Elektrowni Łód~kiej mel· 
duję Ob. Ministrowi, że w myśl 
zobowjąz:inia przedkongresowego 
dokon.;ne zostało dnia 1 grudnia 
o gochinie 18-ej pienvsze rozpale· 
nie kotła pyłowego, stanowiącego 
dalszy wkład pracy dla rozwoju 
energetyki polskiej." 

Depeszę o P'Jwyższej treści wy. 
słali łódzcy energetycy, którzy 
wczoraj święcili zakończen:e pra­
cy ofiarn ·e przez nich prowadzo­
n~j od s ::;eregu tygQdni. 

i 20 oroc. normy 
GLIWICE PAP. - Kopalnia „Mak oszowy", 

11ależąea do Gliwickiego Zjednoczenia Przemy· 
słu Węglowego doniosła o pobiciu r ekordu Cy· 
ronia. Przodownik pr;tcy Zieli:dski wykonal w 
listopadzie br. ca 720 proc. normy. 



l• „ ~-

hasło z plebanii w Gorzkowicach· wyszło 
de:> krwaw~j .. rozprawy ze. studentami badającym·. zabytki naszej przeszłości 

~s~arz~ni w procesie .kamieńsko-gorzko.. - Jestem praktykującą katolicżką - - Tak, pan.i. Znam dobrze pani głos - od-
w:.~~im ~1ed_zą. przytłoc-zeru, j~by co~a;z bar oświ3.dcza ~dowi Kwiczała. ~'obaJina, asy- powiada świadek 
dzieJ .~1 suę pod narasta1ąc.~ c:ięzarem S'(entką_ Uniwersyl.e~u Pw.nańskiego.- To Ja Te sam'!' pytania i odpowiedzi mają miejsce 
0&ka~n. Znalazlo to szczegol1111e wyraz wysłew•łam z kruchty z caJym pietyzmem podczas obciążających ją zeznań, składanych 
wczora1 - V: trzecli:i dnLu _roz~rawy, '!I któ- kr.zy~ i po sfotografowaniu go, odniosłam na przez artystę malarza z Częstochowy - Rut­
rym składah zeznarua dalsi św:ad'kowie. miejsce. - Swiadek potwierdza zeznania ,n- kowskiego Jana, który przytacza pytanie 

GospodY111d ks1ędz,a Izabel.a Dulrowicz nych, że do zakrystii grupa wprowadzona rn Izabeli Dukowici. 
raz Po raz p!'osi Sąd o udzielenie jej zezwo- stała prze organistę. Do k-siędza dostać się _ Co tu robi ta ,,kocia w1a•ra"f 
lenia na za<lawan!e pytań świadkom w tych nie mogl1

• Gospodyni k&iędza usiłuje beuikutecznie wy 
z:ivłaszcza mom~njach, kiedy ostrze oskarże- Swiadek Mizdrach - malarz z Gdańska, dobyć z ust zeznających świadków inne, 
ma co:-az bardz1e1 zwraca się przeciwko jej zajęty remontowaniem kościoła ze·maje, że oczyszczające ją zeznania i ciągle zadaje py-
osobie. gospcdynl księdza wypędzlła studentów bru tanie~ 

Cor~z jaś.niej, ooiraz "'Wy:Mfn!ej zaryrowuje talnic z 7.akrystii. _ Czy pań ni.e pada ofiarą pomy1'ltli? Czy 
&!Wę ~ki· ce f"lęg&rni oszczerczych plotek. - Zachowała się niewłaściwie, krzyczała w to . ja? 

szysi• e n Cf prowadzą na pleba.nl:ę w Ka kościele, wymyślając studentom od „kociej - Tak! - padają twarde odpowiedz! - to 
mfeńsku, gdzie rej wodziła. gospodyni księ- wiary"! pani! 
dza. Nawet zaJścla w Gon.kowicach - jak Dukow~cz zadaje pytanie; Czy światlek W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie 
bumerangiem - wra-O&Ją do Kamfe6ska., bo jest pewny, że to ona tak się wyraziła. a nie przewodu sądowego poczym zabierze głos pro 
stamtąd właśnie '\ll'YSZło hasło do rozprawie- inne kobiety, które się tam modliły? kurator n:1a się z „Jehowcami" 1 wyuiawcam.1 „ko­

•• 
W kilku wierszach 
(-) Nowy koalicyjny nąd belgijlkl, na 

którego czele stanął ponownie Spaak. uą­
skał votum zaufania po l'l-cio godzinnej bu­
rzliwej dyskusji w parlamencie belgijskim. 

* * • (-) Szef aztabu · włoskich 1łł zbrojnych, 
gen. Marras, wyjechał we wtorek do Wa­
szyngtonu. 

• • • 
'(-) Komitet Centralny Węgierskiej Partll 

Pracujących powołał ministra komunikacji 
- Ernoe na zastępcę generalnego sekretarza 
partii. 

• • • (-) We wtorek podpisano w Jerozolimie 
dodatkowy protokół do porozumienia w spra 
wie całkowiteg'o zawieszenia broni na tere­
nie Jerozolimy. 

• • • 
(-) W Skien Telemark rozpoczął siei pro-

ces przeciwko biskupowi Dagtlnowi Zwilł­
meyerowl, byłemu członkowi hitlerowskiej 
organizacji norweskich quislingowców. Bi­
skup stoi pod zarzutem propagowania z am· 

ciej wiary". 
Swładek Biruta Gerlach - ltudentka z 

W~rszawy, opisując gehennę, jaką przecho­
dzili w Gorzkowi.cach, podkreśla, że jedyne, 
co najbardziej zapamiętała - to jakiegoś 
mężczyznę na motocyklu wygrażającego stu 

Olbrzymi W •rost produkci··· .... ZSRR bony idei hitlerowskich 1 zmuszania wier-Mo ww nych do wstępowania w szeregi armil nie-
mieckiej, 

den tom: 
- Tacy jak wy, bezeześcilł w Kamle6sku 

rroby I łamali krzyte! Tam z nimi się jui 
rozpraw~no! 

Barbara Wolf poznaje obu oskarżonych 
Obstów i t.tw:ierdza, ie Władysław Obst wy 
ciągnął spod siedzącego Olgierda Puciaty 
kl-7.esło - co było sygnałem do rozpoczęcia 
bójki w restauracJi w Gorzkow'.cach. Udało 
jej się ulkryć w piwnicy. · 

Moraczewska Monika - prarowniC'lka Ml 
nisterstwa Kultury ! Sztuiki zeznaje, że gdy 
bito Rybińską, która z przerażeniem pytała: 

„Dlaczego mnie bijecie"?! 
.-- odpowiedziano wówicza11 Je&teś taka 
lft!m.a, jak Qi którzy zjechali do Kamień 
tka ... 
Kamień.9k! - oto ha!:ło 1 zawołanie ktć· 

re nie schodziło z. ust pastwiącego się Uumu. 
- Tam od was już kogoś za.bili! - tymi' 

słowami' została ,przywitana" Marła Lemań­
ska, atudentka z Krakowa, gdy wfożd7.a.ła sa 
moohodem do GorzkoWło. Oznajmił to jakiś 
rnężczyzna, który wybiegł z tłumu. 

llIOSKW A PAP. - Przemysł radziecki wzma hutnicza. w okręgu dniepropetrowskim wzrosła • • 
ga. bezustannie tempo produkcji. W pierwszym o 53 proc. w porównaniu z ub. rokiem. (-) Komisja prawn!za ONZ przyjęła pro-
kwa•tale bież. roku plan produkcji wykonano W przemyśle węglowym na wschodnich tere- jekt konwencji w sprawie zwalczania zbrod­
w 102 proc., w drugim - lOt proc. w dwóch nach ZSRR 5 kombinatów węglowych wykonało ni ludobójstwa. Projekt ten ma być przed­
mie~iącach ostatniego tcgorocznrgo kwartału na długo przed wyznaczonym terminem plan stawiony Zgromadzeniu jeszcze na obecnej 

U-miesięcznego wydobycia węgla.. Największe sesJ·i. 
zanotowano nowe wielkie sukcesy przemysłu kombinaty w zagłębiu węglowym Donbasn „Sta • * • 
soc.ialistyczncgo. i· l" · W ł d błt" · k ł " mngo i „ oroszy owgra ug zw1ę szy Y (-) Jak donosi agencja France Presse, w 

Jeden z naj~iększyrh ośrodków hutniczych- wydobycie węgla o 21 proc. w porównaniu z Seoulu (Korea południowa) policja otrzyma­
hlagnitogor~k - osiągną,ł w listopadzie najwyt odpowiednim okresem ub. roku. ła rozkaz strzelania do wszystkich osób, roz 
szą w swej hl.storii produkcje surówki 1 stali. W tysiącach fabryk i zakładów przemyslo- dzielających ulotki, wzywające do ewakua­
Zakłady Magnitogorskie wykona.ją. do 17 grud- wych na terenie ZSRR za.ko:dczono już przedter-1 cji wojsk amerykańskich. Aresztowano kil-
nia. tegoroczny plan produkcyjny. Produkcja I minowo roczny plan produkcji. kaset osób. · 

Zasada . jednomyślności wielkich mocarstw 
w Radzie Bezpieczeństwa - podstawą trwałe~o pokoju na świecie 
(Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego w ONZ) 

oceny z góry najważniejszych zagadnień., ja-r W deklaracji 4 mocarstw, złożonej w czerw 
kie mogą znaleźć się na porządku dziennym cu 1945 roku w San Francisco, powiedziano 
Rady Bezpieczeństwa . ,,Komitet MiędzysesyJ- zupełnie jasno, że Rada Bezpieczeństwa win­
ny" zestawił 90 rodzajów spraw, które ma f na decydować o tym, czy rozpatr; ,·ane przez 
rozpatrywać Rada Bezpieczeństwa. Co jednak nią zagadnienie jest sprawą procedury, czy 
nastąpi - zapytał Wyszyński, jeżeli trzeba j też zasadniczą, przy czym decyzja ma zapa­
będzie zająć się 99 lub 100 sprawami? dać większością 7 głosów, wliczając w t'l 

jednomyślne stanowisko ('I wielkich mo­
carstw. Zasada ta winna by6 ~dal honoro-
wana. 

Kocioł--olbrzym Elektrowni Łódzkiej 
ruszył wczoraj - dzięki zapałowi i oddaniu całej załogi 

- Ukończenie montażu w terminie do 1 I wykonał montaż młynów w ciągu 1 miesią­
grudnia pozwala energetyce łódzkiej, pt> okre ca, podc7.as gdy normalnie praca ta winna 
sie suszenia i ruchu próbnego, jeszcze w gl"U trwa.ć 12 tygodni. Robotnicy przekraczali n'łj 
dniu r. b. dostarczyć nowych ilości energii bardziej śmiałe zadania, wykonując zlecon-:? 
rle!ttrycznej dla przemysłu łódzkiego, a tym im prace w terminach, które wydawały się 
samym dopomóc do wykonania przyjętych technicznie nierealnymi. 
zobowiązań produkcyjnych. Franciszek Aleksanderek, mistrz-elektryk, 

W dniu wczorajszym we wspaniale ude­
korowanym głównym hallu biur Elektrowrii 
Łódzkiej, zebrała się załoga i zaproszeni go­
ście. Byli obecni: wiceprezydent Bugajski, 
wicewojewoda Szaniawski, przedstawiciele 
Partii tow. tow.: Frankowski, Olejniczak i 
Głowacki, dyr. Centralnego Zarządu Energe­
tyki tow. Latur, dyr. Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Warszawl'kiego tow. Minor- Uwzględniając fakt, że dotychczasowe har 
ski oraz dyr. Zjedn. Energ. Okr. Łódzkiego monogramy prac przewidywały ukończenle 

montażu w lutym, a oddanie kotła do ruchu 

zmontował tablicę pomiarową przyrządów po 
miarowych kotła w ciągu 10 tygodni ·podczas 
gdy przed wojną taką samą tablicę dla ko­
tła 25 zagranicznych specjalistów montowało 
w ciągu Jednego roku. 

W zakończeniu przemówienia, mlnfster Wy 
szyńskl oświadczył: Delegacja radziecka przy 
pisuje wielkie znaczenie do zgodnych wysłł· 
ków wszystkich wielkich l małych narodów 
na rzecz rozwoju przyjaznych stosunków po­
między nimi oraz ustanowienia trwałego po• 
koju i bezpieczeństwa. Dlatego teł delegacja 
radziecka uważa, :ie ONZ winna podją6 
wszystkie kroki w kierunku rozszerzenia mlę 
dz;vnarodowej współpracy. Zasada jednomyśl 
ności stalvch członków Rady Bezpieczeństwa 
przy podejmowaniu decyzji o charakterze nie 
Proceduralnym jest najważnlejSzYD\ waron­
kiem skutecznej działalności ONZ w dzledd 
nie międzynarodowej współpracy, jej rozwo­
ju oraz utrzymania pokoju i hezpieC'zeństwa. 
Deleg:acia radziecka jest przekonana, że Ra· 
da Bezpieczeństwa wykorzysta swoje doświa.d 
czenle, mtłlyte w minionym okresie, dla. !'!two 
rzenia takich warunków, które będą sprzyjać 
podejm(>waniu zr:odnych decyzji. W t:vm tei 
duchu delegada radziecka wniesie swój Dro­
jekt rezolucji". tow. Zadrzyński. w marcu 1949 roku należy stwierdzić, że ro· 

Gości powitał inż. Julian Wajnberg, dy- botnicy Elektrowni Łódzkiej pit;knie uczcili 
rektor Elektrowni - po czym wygłosił dłuż- Kongres Zjednoczeniowy przeszło trzykrotnie 
sze przemówienie tow. dyr. Zadrzyński i prz'? 
wodniczący Rady Zakładowej Elektrowni przyspil'szając prace montażowe. 
tow. Błaszczyk. Przemawiali również pr2'0- Tow. Witczak Antoni, który wraz z bryga­
downicy pracy tow. tow. Witczak i Fortak. dą rusztową pracował przy · montażu mły­
W imieniu załogi dalszą ofiarną pracę dl<! Pów węglowych może służyć jako wzór od­
dobra klasy robotniczej zadeklarował tow. dania i poświecenia i:ię pracy. Tow. Stefan 
Janio. Fortak, tokałz, szybko i sprav.mie wy-

- Ukończenie montażu kotła nr. 26 naj- konywał wszelkie roboty związane z przy~ 
większej jednostki Elektrowni Łódzkie.i, naj- gotowaniem cześci do montażu. O jego sto­
większej i'l.westycji w eneriretyce zawodowej sunku do pracy świadczy fakt, że mimo pers 
w roku 1948, kotła o wydajności 80-100 ton wa:r.ji zwirrzl'hników przez 36 godzin nfo 
pary na godzinę, ma dP.c;vdujace :maczenk l chciał odejsć od tokarni w n:>i~orets7:vm okre 
dla sytuacji energetycznej Łodzi i okręgu - sie robót montażowych. Ob. Stefan Kuczkow 
mówił dyr. Zadrzyński. i;iki, brygadzista, bry;:rady remontu rusztó~ 

W. Ażajew si 

Daleko od Mosk'6Vy 
Napastnicze niemieckie dywizje w dal 

iszym ciągu wypierały nasze wojska. 
Artykuł wstępny, nawoływał armię i 
naród do walki o każdą piędź ziemi, 
do niszczenia wszystkiego w pozostawio­
nych miastach i wsiach. 

Przez cały dzień inżynierowie wgłębiali 
isię w materiały planu. Pomagał im Grub­
ski - byly główny inżynier, jeden z twór­
ców planu. Był to mały człowiek o pta­
siej twarzy o gołej brązowej czaszce. 
który trzymał się uważnie, z jakąś nadętą 
dostojnością. 

- Co mogę? - zapytał, gdy zjawił się 
po tym jak był czterokrotnie wezwany. 
- Jestem ogromnie zajęty i przyszedłem 
tylko dlatego, że szanowna osoba w bi110-
klach siłą oderwała mnie od bardzo pil­
nej sprawy. To ogromnie nalegająca o­
sóbka. 

- Najpilniejszą sprawą w tej chwili 
jest wprowadzenie nas w sedno sprawy 
- odpowiedział Beridze. 

- Nic o tym nie wiem. - Cienkie war-
gi Grubskiego ironicznie się skrzywiły. 
Jeżeli pozwolicie, to w sprawach których 
wam jeszcze nie przekazałem, będę się 
trzymał mojego punktu widzenia. 

.,._ Czv to ma jakieś znaczenie. Wszak 

sprawy zaczniecie mi przekazywać nie za 
rok, a chyba jutro. . 

- Zacznę zdawać wtedy, kiedy otrzy­
mam rozkaz od mojego naczelnika budo­
wy. Jeśli on rozkaże mogę zacząć nowet 
jutro. Nawet dzisiaj. Nawet za ~odzinę. 
Będę rad przekazać komuś to niełatwe za­
danie. 

Aleksy spojrzał na wąską twarz inży­
niera, na jego cienką szyję z dużą grdyką, 
słuchał nieskładnej mowy - i w nim za­
częło się podnosić rozdrażnienie. Odszedł 
do okna - na rzece bez końca przesuwa­
ły się łodzie, kutry, a pośrodku ważnie 
płynął duży okręt. 

- Na początek proszę niewiele: pomóż­
cie nam zrozumieć techniczną koncepcję 
budowy - kontynuował Beridze. 

- Zgadzam się pomóc, proszę bardzo. 
Będę tu za godzinę, gdyż muszę zakończyć 
sprawę, którą uważam za bardzo pilną. 

Przyszedł punktualnie po goc;zinie. Grub 
ski opowiadał płynnie, uciekał się do po­
pularnych albo też do specjalnych i skom­
plikowanych sformułowań. Umiał na pa­
mięć dziesięciometrowy plan i szybko od­
najdywał potrzebne mu arkusze z wykre­
sami lub tablicami. Budowa wed.ug je­
go wyjaśnień obliczona była bezaoelacyj­
nie na trzv lata. 

Brygadom montażowym pospieszyli z ko-
leżeńską pomocą robotnicy innych wydzia- Ob'Oń~y Dennisa żąda:ą rewizij pro~rsu 
łów Elektrowni, którzy bez uszczerbku dla 
swojej pracy C'odziennej pracowali dodatko- NOWY JORK PAP. - Obrońcy general­
wo przy kotle. Pracownicy biurowi Elektrow nego sekretarza am~rykańskiej partll komu­
ni I Zjednoczenia oraz uczniowie Gimnazjum nistycznej Jlennlsa zwróclll się do Sądu Naj­
Energetycznego dobrowolnie zaofiarowali p'l wytszego USA z prośbą o rewizję procesu. 
moc przy pracach njefachowych. Dennis został skazany na rok więzieni" za 
Pra~ownłcy umyfł~wt przepracowali 2.2~0 odmowę złożenia zeznań przed osławioną 

roboto-!l'odzin, 11. zii.pł:.>.t~ przekazali na budo- kPrnlsją l'ongresu do badania działalności 
wę Domu Partii, I częściowo na RTPD. antyamerykańskiej. 

Energetycy łódzcy chlubnie wykonali przy-1 Obrońcy stwierdzają, że sąd, ogłaszając 
jęte zobowiązanie i pięknie uczcili Kongres wyrok, poparł be:r.prawnie komłsfę, która na 
Ziednnr„i>niowv rt•s:r.vh kon~t~·tucje Stanów Z.fodnoc:r.onych. 

Nafta z wyspy Tajsin powinna przybyć 
na kontynent do rafinerii miasta Nowinsk 
- najkrótszą dro~ą przez rurociąg - w 
tym tkwił sens całej budowy. Należy uni­
kać trudnego przewożenia po morskich i 
rzecznych drogach, a także przelewania 
tego czarnego złota z morskich okrętów na 
rzeczne. Zimą drogi zamarzały, przywóz 
nafty z wyspy ustawał. W ciągu długiej 
zimy na Tajsinie zbierały się ogromne ilo­
ści tej nafty. Zależność od zimy, od tran­
sportu, paraliżowała wydobywanie paliwa. 
Tajsin mógł dawać o wiele więcej nafty, 
aniżeli udawało się wywozić drogami wod 
nymi. Rurociąg obniżał koszt paliwa, da­
wał możność uniknięcia dużych strat pow­
stałych naskutek przewożenia, a co naj­
ważniejsze umożliwiał dostarczanie bez 
przerwy w ciągu całego roku paliwa do fa­
bryk. 

Grubski uporczywie podkreślał trudno­
ści budowy. Wielometrowa trasa prowa­
dziła przez dzikie miejsca w tajdze, upstrzo 
ne rzędami wysokich pagórków i wodny­
mi przegrodami. Po raz pierwszy wy­
padło budować rurociąg w okresie bar­
dzo krótkiego lata i bardzo długiei zimy 
z buranami, śnieżnymi zaspami przy pięć­
dziesięciostopniowym mrozie: nie można 

rurociągu w zimie. Niektóre skomplik0< 
wane kwestie techniczne, pozostawały ró'\l 
nież nierozwiązane. Wojna przyniosła wieo1. 
le trudności, skomplikowała sytuację. Ko 
niecznym jest rozwożenie rur i materia­
łów wzdłuż trasy, a nie ma dróg i · budo­
wa ich pochłonie dużo czasu i sił. Na­
stępnie muszą być prowadzone wymaga­
jące olbrzymiego trudu prace, ziemne, a 
bra~: sił roboczych - i skąd je wziąć? Jak 
można liczyć na całkowite ułożenie ruro­
ciągu, jeśli rury i sprzęt nie nadeszły jesz­
cze w całg§ci i niewiadomo czy można li­
czyć na to, że będą nadesłane? Personel 
jest marny, pracować z nim jest niemożli­
wością. a na inny nadziei nie ma. 

Utyskiwaniom Grubskiego zdawało się 
nie będzie końca. Kiedy jednakże zamilkł, 
Beridze powiedział z ironią: 

- 'l'ak, zadanie niełatwe, trudności wie­
le. Za wasze dokładne sprawozdanie. bar 
dzo wam dziękuję. Ale nie opowiedzie­
liście nam najgłówniejsze~.ro: jak została 
przebudowana techniczna koncepcja pro­
jektu w związku z nowym postanowieniem 
rządu . Termin budowy rurociągu został 
skrócony z trzech do jednego roku. Pro­
szę was o naświetlenie tej sprawy. 

było wobec tego nawet skorzystać. z czy- - Pytanie to zostało przez nas poru­
jegoś doświadczenia. Zimowe miesiące, szone w raporcie złożonym w głównym 
według Grubskiego, w ogóle nie wchor:'łzi- zarządzie Myślałem. że jesteście z tym 
ły w rachubę, ponieważ specjaliści cudzo- obznajmieni. Posiadam odpis, możecie 
ziemscy w swoich wielotomowych pra- się z nim zapoznać. 
cach kateaorycznie zabraniali układania•. cL c. „ 
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Zobowiązania -, • ..,ą;owe H'qkonane 

chwilę nie osłabnie tempo w PZPB Nr 1 
Na cześć Kongresu - 300 tysięcy metrów ponad plan 

Ani na 
Wokół tabllicy w.!dn.lejącej u wejśei• do 

Nowej Tka.Jatl zebrała się gromadka robot­
nk. Jedna z nich wodzi palcem po przybl· 
tym pineskami ati.szu i głośno czyta. 

„Dzięki entuzijaZlllQw!, umiłowaniu pN.cy" 
Pozostail·i słuchają uważnie„ Afisz g!OS'i: 

,,TOWARZYSZE PRACY! 

DZIĘKI ENTUZJAZ.1'10WI, UMIŁOW A. 
NIU PRACY i AMBICJI CAŁEJ ZAŁO· 
GI Z TKALNIĄ NOWĄ I ŻAKARDOWĄ 
NA CZELE, PLAN ROCZNY PZPB Nr 1 
W DNIU DZSIEJSZYM BĘDZIE WYKO-

NANY!" 

Robotn:ce trącają się łokciam1 i patrzą na 
l:lebie z triumfem. 

- Słyszałaś? 
- A jakże. Przeciem nie głucha. Malo to 

się nastarałyśmy? Ze skóry człowiek wyła· 
ził, żeby wstydu dla fabryki nie było 

Jr..worski Adam Płoswj Janina 

ZA CZAROWANE KROSNA 
Na ,,młynku" głos krosien słychać, a ludzi 

n'.e widać. ZaC.1Jarowane krosna? Ows.zem, 
.zaczarowane. Wolą, wysiłkiem i entuzjazmem 
tych kobiet, które przeszły dobrowolnie na 
obsługę dwunastu krosien. A oto jedJIJ.a z 
„czarod-ziejek" tow. Seweryn1akowa. Za:m:iast 
,,dzie1'1 dobry" krzyczy mi do ucha: 

- Plan będzrie wyk<many. Idz'.e dobrze, 
Szpulki tyliko za małe robią. Ledwo nadą· 
żarn z.mieniać watek. 

- Szpularki nie mogą z.a wami nad~żyć 
- wyręcza mnie w od.wwiedzt tow. Grze-
siak. 75 tys:ęcy wątków dziennie robi tow. 
StaJa.rz Helena. 

- To jeszcze mało. Robię i 80 tysięcy, a· 
le ta osnowa nie jest dobra. Gniazda się 
robią. 
Wyręczając jedną z towarzyszek pracy, zo 

lltala n.a drugą zmianę, choć _ troje dzieci 
tęs'kn.i w domu 2.a mamą. -

- Trudno. N'.ech trochę potęsknią. Plan 
mUSi być wykonany. 

Towarzyszka Seweryn1.aK i towarzyszka 
Stala.n to ,,stare wygi" (ale stare tyLko do 
świadczeniem), mające za sobą już wiele lat 
pracy na tkalni. Dzlelme dotrzymują im 
jednak kroku i młode tkaczki. W pierw· 
szym rzędzie. w długim jak ubca ganku, 
uwijają się dwie drobne filgurki dwie 
młodziutkie „czarodz:ejki" towarzyszka 
Wyr-Lykowska Lucyna, lkz.ąoa sobie 20 w:o­
sen i niewiele c<l niej star~z;i towarzyszka 
KU7;~ W!'.idYfława. 

J. Seweryni<lk WJ. 1-.uz.w L. Wyrzykowska 

nie wyrabiać mniej n:li l~ p:oc. Słowa do-I 
treyma.ła. T<Y\v. Krzynowek S~wa, 1.'iezą­
ca soO:e już 5'8 1ait prześcignęła wszystkie ' 
młode i osiągnęM. aż 180 procent. Be7lp!łrlyj­
ne towarzyszki, jak Płoszaj .Janina, Lewan­
dllWSkA Marla 1 inne przOdowniee, porwały 
za sobą całą załogę. 

OSTATNIE METRY 
Godzina 20,15. Na Nowej Tkalni panuje 

nastrój, ja}{ w wigiLę wiei:kiego święta. 
Atmosfera naładowana jest cx:zek:iwaniem. 
Na salach, w korytarz.ach pełno robotnii'ków 
z innych zmian l oddziałów. Już wiadQ!!lo, 
że to Korzeniowska zrobi o!!ltatn'ą ntukę. ! 
Co chwili ktoś podchodzi do kr06na i patrzy' 
na wałek. 

Ogromna sal: jarzy się tysiącem .i.arówek. 
Na pierwszej :r. brzegu „szóstce" praouje 

tow. Jakubow-ski Franciszek, członek Rady 
Zakładowej, Zagrała krew i w st<!,rym bo· 
jovmiku sprawy robotn'czei. Pozazdrościł in 
nym tej vnelkiej chwili i stanął do kr0-

1 sien, by choć te kilka ostatnich metrów 
· utkać. 

I 
Godzina 20,30. Towarzyszka Korzeniowska 

z.dejmuje sztukę z walk<i.. Tę oczekiwaną, 
ostatn·a sztukę. Trochę jej ręce przy tym 

I drżą. Niby taka sama sZJtuka jak i inne -
białe, cstro pachnące płótno - ale jednak 
nie taka S<'.ma. 

Wszyscy u:iają się na prz.ewijalnię, Jakiś 
s'oEk nakryty kawałkiem czerwo.'lego plót­
n.'ł im'.tuje stół prezyd:i,alny, za którym za· 
s:ad"!ją bohaterki d2'.:siej57.ej urocz,%to~<::i - i 
prro<lownice pracy, t<>w. tow. Mkhalakowa : 
Ryb.11.kowa., Rybicka. Korzeniowska. Sewery. I 
niakowa, Gołygowsk.a. f Inne. 
. Sto~ąca. obok skrzynia od przęd:zy 2.as-tępu· 1

1

' 
Je ffi.OV."ll'C~. 

- W tej godzi.nie - woła don-OŚnie iow., 
Kaczmarek, rnkretarz Komitetu Fabrycznego' 
- za.kończyliśmy p!a.n roczny, Stało się to I 
możl:wym dla •eirn, że zaroga nasza zwiększy. 
ła swoje wysiłki. Nie zawiedliśmy na"Clziei, I 
jakie w nas pokładało p'łństwo. Dzięki wam, 
serdeczne towarzyszki. Wiem, że na każdy I 
zew Zjednoczonej Parti Klasy Robotniczej i 
i naszego Rządu dacie z siebie zawsze naj· ! 
wyższy wy-siłek-. I 

- Dumną jestem, że dc·trzymaliśmy zobo . 
wiązc;nia. Te nasze miliony metrów tkanin i 
idą na dobry cel - l'a odbudowan:e nasze- ! 
go kraju przyczymą się do v..-1:rostu nasze. 
go dobr0bytu i 

GalczyńsJ:..<I Maria Kr.zynowek Sta!Ois/awa 

P1"J.y akompaniamencie okrzyków na cześć 
Zjednoc1onej Part:.i, tow. Gołębiakowa. se· 
kretarz Komitetu PPR, Tkalni Nowej odczy­
tuje rezolucję: 

„MY, załoga PZPB nr 1 w Loda! zobowią· 
zujemy się dla uczczenia Kongresu Zje.dno· 
czenio-.vego, wyprodukować dodatkowo do 
dnia 15.go grudnia 1,400.000 met.rów tkanin. 

a d~ końca bl'eiąeeso roku 3.000.IMIO mełr6w 
pcMd plan roczny," 

Ork.:estra gra ,,Międzynarodówkę", sala 
podchwytuje. 

•. -.Myśl nowa blaski promiennymi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud". 

Z, Kllimczak 

Tow Rybicka przerywa - wzruszenie nie 
pozwala jej mówić. Zebrani nagradzają ją I 
hucznvmi oklaEkami. Raduimy ~'.e - n'an w•1Jrnr.anv 
ll-llll-llll-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-nll-1111-llll-1111-llll-llll-111~1111-llll-llll--1111-~ll 

Błędy „~ielki zry"7 i nauka na przyszłość 
Wywiad z: sekretarzami organ'zacji parły:nej w PZPB Nr 1 tow. tow. Kaczmarkiem i Grzesiakiem 

- W raździerniku n1e tylko me niogliśmy od· 1 nie do 800, i organizacja partyjna była inicja­
powiedzieć zo.bowiązaniem na apel załogi „Za· torem w wynajdywaniu ~iły roboczej - prze­
brze - 1Vscltód' ', lecz pod znakiem zapytania rnucaliśwy ludzi z oddziału prz.vgoto'\'\"awczego 
stanęło również wykonanie zobowiązania pierw- - do pral'y przy kro~nach przeszła część poma­
szomajowego, t. j. wykoJJanie roćzncgo planu gaczek i zwiększyłn się w te dni ilość tkaczek, 
produkcji do dnii.\ :lO listopada. O przyczynach pracujących na l!?·tkach. 
tego stanu rzeczy mówiłem na niedzielnej Kon· Jednocześnie prowadziliśmy akcję wyjaśnia­
ferencji Miejskie.j: główną i zasadnic:ą. przy· ją.cą. na. zebraniach kół i wśród bezpartyjnych. 
czyną. było to, ze w pewnym momencie nasza Ka zeuraniach kół, poświęconych oczy$zczeniu 
organizacja. partyJna od,nóciła się od spraw szeregów part~·juych. pl'Zedstawiliśmy \.\Złonkom 
produkcyjnych. Kiedy pod wpływem uchwał partii uiepokojący stan rzeczy w dziedzinie wy­
Plem1m ::lierpniowego KC naszej partii przy konania planu i wskazywaliśmy drogi jego usu· 
stą.piliśm.v do rewitji naszego sposobu pr:i.cy uięcia. Przcprowadziliśm.v poza tym 2 mi<;dzy­

I tikazało się, że jest już zapóźno na takie odro- partyjna zebrani11. oddzia;owc, 2 międzypartyjne 
, hienie zale~łości, które pozwoliłoby nam wziąć zebrania majstrów i ogólne zebranie majstrów­
. zobowiązauie prze.dkongreMowc. Ale punktem członków partii i bezpartyjnych. Wszystko to 

I uaszcj ~m.bic,ji, u.asz<'tiO _honoru T_>artyjnego i ho· razem wzi-:te przyczyniło się do opracowania 
. noru całrJ nuszeJ zało.:;;1 stało się dotrzymanie generalnego planu strategicznego wygrania bit-
zobowią.zania. pierwszomajowego. I jak widzicie wy o wykonanie zobowiązafl majowych. 
- udało nam się tego dokonać. - A jak lud~ie reagowali na tych zebraniach~ 

tywistów przeniknęła całkowicie świadomość, że 
to oni właśnie są, odpowiedzialni za bieg pro· 
dukcji. Poszczególni towarzysze, którzy wpierw 
•ą<l.zili, że praca partyjna - to tylko „polity­
ka", a wi~c zal11ania, re fere.ty, sprawy ideolo· 
giczne, teraz wi<'dzą. już. że pracą, partyjną, w 
fabryce jest walka o plan, że w na~zych wa· 
runkach walka o plan - to też polityka, to ideo 
logia. I to jest osiągnięcie trwałe. 

Po drugie: - W ciągu tych kilku tygodni 
wzrosła ogromnie wiedza techniczna naszego ak· 
tywu partyjnego i wzroHło. świadomość, że ko· 
nieczne jest dalsze pogłębienie zdobytej wie· 
dzy. I to również jest osiągni,ciem trwałym. 

Po trzecie: - Kola, jako całoś<l, jako zespo· 
ły pal'tyjniak<'iw wzmog1y swe zarntcresowanie 
produkcją, i poczucie odpowiedzialności za p10-
dukcję. I to również urn skońi;zy się wraz z 
ol.iecnym wykonanirm planu. 'l'o również musi 

- W jaki sposób1 Ko11kretnie: jaka była w - Muszę przyznać, że w świetle reakcji t.owa· 
tym rola organizacji partyjnejf rzyszy, jak i całej postawy załogi tym jaskra· Po czwarte: - Kierownictwo naszej organi· 

narastać, rozwijać się i pogłębiać. 

Organizacja partyjna ·zasto:;,owala takie wiej ujrzeliśmy nasze hłt;'.d.v i naszą. winę ~a zacji partyjnej nauczyło się tak pracować, by 
metod.v pracy, które zbliżyły nas do spra\V pro· wytworzony stan. Ludzi ogarnęla deterntina- w prz.t-szłości przez R,vstematyl·zne rozłożenie 
dukcyj11ych, jak nigd;v przedtym. W okresie ~ja, byli gotowi dać pracę dodatkowych godzin i pracy na caJy rok wykonywać zadania produk· 

- Moje kochane .córuchny - m6wi o nich tych gorących kilku tygodni nauczyliśmy się wię wielu z nich to uc7.yni!o. 'l'owarzy~ze przycho· cyjue bez uciekania się do metod szturmowych. 
m'.ękkim głosem majster tow. Wl.erszeń - cej, niż w ciągu kilku popncdnich lat. d ·1· · al' DI · · 
Pracui·e ,,to to" 1'<1k stare. Żal 1m na chwi- _ Na czym mi·aiiowi·,.i'c polcitaJ·~ te metody" zi 
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z wyrzutem: aczego WfJJerw me Wiemy już teraz, że spra~a wykonania planu 
v ., • mówiliście o tymf DfaczAgo czekaliście tak 

le od:?jść od krosien _ Svrzęgliśmy bezpośrednio organiz:;.cję z długoT - ile zrobiono między jednym zebraniem koła 
DzIBdaj zreszą wszyEcy liczą się z każdą prodnkcją. Organizacja. opracowała. szczegółowy Znane są. już bohaterskie c~yny tow Goły- a drngim, ile należało zrobić, analiza braków i 

minutą. plan bitwy o wykonanie zobowiązania pierw- gowskiej, która po pracy w PZPB Nr. :n przy· osią.g11ięć - musi b.vć stałym punktem porząd· 
T t · t t d · a m1'e · b ł ].; · - ł k K ku dziennego każdego posiedzenia eb<>zekutv=y, - en s ract mmu ę, en wie, w su :z:m1a1owego l o a1·czy ~ -~" · - ' "'on a. O· cho<l.zila do nas pomagać w wyko11a11iu planu. , „ 

'- ' · d · któ · k at mo· M ·t t F b d · cizi l ~ · Komitetu Oddziałowego i Komitetu Dzielnico· zu.erze s1ę go zina, reJ a ur ze Za- mi e u a rycznego o. powie ~ a no„c1ą. za po- Ale Golygowska me była jed~·na: µo<l.obnie za-
braknąć do pl.anu. A przecież dziś koniecz- szczególne odcinki produkcji. Partyjniacy po- ofiarowali się po ~woje.i normaln~J pracy na wego Wiemy. że każdy ~ekretarz Komitetu Od· 
nile mu~i·my go •"-"kon~ć ·li te d · d · l ś' te h · działoweao i kierownictwo dzielnicowe musi kał ~ · \., ~ . nosi raz o powie Ela no c za c niczną or- krosnach funkc_jouariusze Rady ZakladoweJ. " 

.,. • • ga.nizacjl! produkcji, A jednocześnie wytwarzała Ligi Kouiet, Komitetów Oddzialowych, jak tow. dego clnia sprawdzać wyniki dnia poprzedniego 
Gdy w poniedziałek zrobiono ub.iczenie, Sil! - jakże konkretna l jakże błogosławiona w tow. Gabara, Kruszyńska, Gołębiakowa, Kasper- każdego oddziału i każ<iPj sali i gruntownie 

brakowało do planu 1'eszcze 25-6,200 metrów. skutkach - WSPóŁPRACA wszystkich 3-ch ska, Woźniakowa, Jakubowski i wielu, wielu in· przeanalizowa~ je. Wiemy wreszcie, że każde ze 
d d j h 'kó f b dm. · nych. l:>ranie koła musi rozpatrv=ać wyniki produkcy. _; We wtorek rano brakowało już tylko 76.000 ecy u ą.cyc czynm w na. a ryce: a m1- , „ ,, 

A więc w ciągu doby m!ast 16-0 ,000 zrobiono stracji, Komitetu Partyjnego i Rady Zakłado- 'l'o był wielki uyw. Ale ten zryw tym bar- ne za ubiegł,v okres-przeile wszystkim na swo 
180,000 metrów. To chyiba najlepiej świad· wej. dziej przekonał nas, że mając• tak ofiarną. i tak jej ~ali i na !\Woim ocld 7,ialc, ale róWTileż na ca· 
ezy 0 tempie pracy załog.i PZ..:>B nr 1 na Oto kilka przykładów: jednym z główuych wysoce uświadoruion!J. zalog~, można b;vło przy lej fabryce. Rozpatrywać-i wyciągać odpowie· 
„finiszu". W ciągu listopada Tkalnia Nowa warunków wykonania planu było zmniejszenie dobrze po~tawionej. s-''stmiatycznej pracy wy· dnie wnioski, przyjmować odpowiednie uchwały. 
I .Żakardowa nadr<>biJy 1,178.000 metrów za czasu postojów techninnych. Otóż za tę spra· ko11ać plan bez tych nadzwyczajny~h środków. I realizować je. · 
ległości pizeszło jedną trzecią planu mie- wę ponosili osobistą. odpowiedzialność tow. d)·r. Powtar1,am: Gd;t"śm.v widócli dl'terminac,ię na- - W pracy organizacji partyjnej - oświad· 
ai~cz:nego (3,062,000 mtr.). I Cwilich z ramienia administracji, tow. Gołębia- szycl1 towarzysz.v i większości załogi, to ,;ym czają towarzysze Kaczmarek i Grzesiak - na· 

kowa z ramienia Komitetu Partyjnego Nowej bardziej - zarówno ja osobiście, jak i pozo- stąpił przełom. Zrobiliśmy w zasadzie jed!lł 
NA KSIĘŻYM MŁYNIE · Tkalni i tow. Gabara z ramienia Rady Zaklado- stali ezlonkowie Komitetu - przekonaliśmy się, rzecz: przystąpiliśmy do realizacji uchwał sierp. 

Tow. Sliwlń!iki Władysław jest sekreta· wej. Tak samo było po.a względem .zwiększeni~ jak wielkie były poprzednie nasze błędy. niowych naszej Partii. Zmieniliśmy styl pracy, 
rzem Komitetu PPR na Księżym Młynie. sZJ'.bko~ci ~brotów kros1~n, .k.o.ntrob w'.!tków i * * który cechuj!' obecnie więcej rzeczowości, czuj-

- Set.nie popracowali nasi tawarzysze w kazdego 1n~1ego przed81ęwz1ęcia, ko111ecz11ego 'l'ow. Kacz111arek i tow. Orzrstak, rniiwiliś„ie ności. więcej bnjowoeci. To udzieliło się całej 
tvm ostatnim okrcs'.e - mówi Low Lan~r dla wykona ma planu. un pClcząt ku o kO"z,\'Ś :·iReh i 11aure 11a przysz.· tało<lzE>. To pnmogło niuu obronić honor naszych 
Wa Helena, członkini Rady Zakładowej, po- Gor;:r7kowo ~zu~aliśmy .dróg . odrobienia. ło~ć. ('o przez Lo 1ozumieli~cie! I zakła<16w . r to pomoże nam w nMzej dalszej 
rzuciła b:urko i stanęła do maszyny, mło. za.ległośc\. Pl'Zy ieh wyuaJdywamu organi· - 'J'o nie ulega dla uaH żadnej wątpliwości- pracy. 
dziutka Gałczyńska Marla prządka nrt obrą· zacja party,jn& odegrała dużq. rolę. Roz- oświadczają jednogłośnie obaj towarzysze. Wywiad przeprowadził 
~ak>dch. :D06tawila sobi~ za punkt honoru 1zer.zylilm1 il°'6 krosien, prac~cych na 8 rmia- - Po pierws.ze: W te gorł48 dni nuzych ak· I .A.. ~ 
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o b:~~i~a. _;~~7na:zl~~!\ Sc~~~~~a ::l~~; I u c ,. e c z k a p r z e d p o r o z u m . n . m kę,. musi się dOJSC do wniosku, że wykorzy- I e ·1 e 
r~: ~~;u~~i~m~~ejs;irtz~~~~~i:b~ ~!~~~~:~ f 
:;c~ys!~:~j:c~n:11!~~~;~r~~~::ec~0wYk~:~t; lmper~al ści sztuczne stwarzają atmosfere n·epo~t9!U 
rruędzyn~rodowe, .a z ~hwilą kiedy powstaje Jak rozwiązać v1ozeł berliński"? 
szansa i_ch. rozw1ązama, torpedują możliwe ·: · 
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porozum1eme, usiłując przekształcić każda . P?mzszy °:rtykuł znanego publicy~ty radzieckiego W. Kndriawcewa zawiera 
sporną kwestię w węzeł nierozwiązalnych w~ikhwą a?alizę t .. zw. problemu berl1ńsklego, ukazując na faktach Istotne cele, do 
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prestiżu; jeśll mocarstwa zachodnie pójdą na 
ustępstwa wobec Związku Radzieckiego w 
sprawie uregulowania problemu berlińskie­
go, to - jak twierdzą d.iq_ilomacl angielsko­
francusko-amerykańscy - stracą one autory 
tet w oczach całego świata. Odkąd to kroki 
zmierzające do pokoju podważają autorytet 
wielkich mocarstw? W oczach narodów auto­
rytet zachowa to mocarstwo, które dowiedzie 
czynem, że walczy o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe. 

sprzeczności. ktorych zmierza polityka mocarstw zachodnich. 
Nie idzie zresztą o prestif. Idzie o to, te ~ 

skiego. Prasa mocarstw zachodnich zaczęła nic nie wyszło. Związek Radziecki odmówił zeł berliński został zawiązany sztucznie, aby 
nawet przekonywać czytelników, że jest na- udziału w przedsięwzięciu, podważającym wykorzystać go w celach agresywnych. Przy 
dzieja na porozumienie. Wreszcie pcrozumie- zasady ONZ. Nalegał on na czterostronne ro- akompaniamencie wrzawy o „blokadzie" ber 
r.le csiągiuęto. Wynikiem porozumienia była kowania na zasadzie jasnej i uzgodnionej dy- liń;;Jdej pra<Jkształca się Eurvpa zacr.odnia w 
dyrektywa czterech mocarstw dla dowódców rektywy z 30 sierpnia. bazę wojenną USA. Wrzawą tą usrruje się 
s':-:-ef okup3cyjnycł? z dnia ~o ~ierpnia. W Ber A później w:rpadki rozwijały ~ię jak V! ka- usnrawiedliwić przyspieszenie rozmowy · o 
linie miała być wprowadzona jednolita walu- Jejdoskopie. • Bramuglia w imieniu „państw pakcie atlantyckim. W mętnej wodzie ~dtwiej 
ta strefy radzieckiej, ograniczenia transport::i neutralnych" znalazł formułę nieoficjalnego łowić ryby. 

SZTUCZNY PROBLEM 
Najlepszym przykładem podobnej polityki 

• ~st t. zw. problc:;n berliński. Wiadomo 
dzis powszechnie, że problem ten został stwo 
rzony sztucznie. · 

Przypomnijmy sobie maj 1946 roku. T. zw. 
problem berliński wówczas jeszcze nie ist­
niał. Zjawił się on dopiero po 16 czerwca 
kiedy w Niemczech Zachodnich przeprowa~ 
dzono aepar&tystyczną reformę walutową. 
Nie Związek Radziecki przeprowadził tę re­
!<><mę. Przeprowadziły ją USA, Anglia i Fran 
cja, wbrew wyraźnie sformułowanej opinii 
Związku Radzieckiego. Przed . reforma ist­
niała we wszystkich strefach okupacyjnych 
Niemiec jednolita waluta. Po wpr0\vadzeni11 
odrębnej reformy powstało niebezpieczeń­
stwo, że zdeprecjonowana na Zachodzie wa -
luta popłynie olbrzymim strumieniem na 
Wschód, podwa'żając gospodarkę radzieckiej 
strefy okupacyjnej. W takich warunkach ra­
dz1ecka administracja wojskowa zmuszona 
była podjąć krnki w celu niedopuszczenia zde 
precjonowanych banknotów do swej strefy. 

we miały być zniesione. Wydawało się że porozumienia z przedstawicielem ZSRR, Wy- Ci, którzy tworzyli węzeł berliński, nie dlt­
węzeł może być rozwiązany. Pozostało tylko szyńskim. Mocarstwa zachodnie, które po- żą do porozumienia. · Uciekają oni od niego, 
omówić na miejscu ra.llzację osiągniętego po- czątkowo dały swą zgodę, udały potem, ż~ ponieważ· porozumienie ze Związkiem Ra- · 
rozumienia. takiego porozumienia w ogóle nie było. Na- dzieckim pozbawia racji bytu .1 czyni bezsen-
Jednakże mocarstwa zachodnie odmówiły stępnie wykazali inicjatywę Trygve Lie I sowną politykę agresywną kół rządzących 

porozumienia. Konferencje dowódcow stref Evatt. Związek Radziecki potwierdził raz je- mocarstw anglosaskich. 
zostały zerwane tylko po to, jak się okazuje, szcze swoje stanowisko w sprawie koniecz- Czy możliwe jest zatem takie porozumle-
aby wbrew statutowi ONZ i wbrew poprzcd- ności czterostronnego rozwiązania p,roblemu nie? · 
nim porozumieniom przekazać sprawę berlil'i berlińskiego. Mocarstwa zachodnie odrzuciły Jest ono możliwe, jeżeli, podobnie jak Zwłll 
ską do Rady Bezpieczeństwa? W jakim celu? propozycję Trygve Lie i Evatta, a ich prasa zek Radziecki, stanie się na stanowisku In­
Czyżby dla nowego porozumienia? Nie. Zro- zaczęła się nawet oburzać z powodu tej „nie- teresów pokoju i bezpieczeństwa. Podstawa 
biono to tylko po to, abv ,leszcze dalej oclejsć proszonej" inicjatywy, I dla takiego porozumienia już istnieje. Jest ni\ 
od możliwości porozumienia, dwukrotnie już dyrektywa z dnia 30 sierpnia. Jednakże, aby 
osląirniętego. · ŁOWIENIE RYB W l\fF;TNEJ WODZIE na tym fundamencie wznieść gmach porozu-

Jak wiadomo, z bezorawnego postawienia U cieczka przed porozumieniem trwa na- mienia. trzeba do tego porozumienia dątyć, 
sprawy berlińskiej w Radzie Bezpieczeństwą dal.„ Jako motyw wysuwa się kwestię a nie uciekać od niego. 

Jednakże odrębna reforma walutowa w 
strefach zachodnich była tylko początkiem 
sawiązywania węzła berlińskiego. Węzeł ten 
można było łatwo rozwiązać. wprowadzajac 
jednolitą walutę dla całych Niemiec na pod­
stawie porozumienia czterech· mocarstw. Jed­
nakże, zamiast osiągnąć takie porozumienie 
USA, Anglia i Francja dokonały drugieg~ 
kroku. Wbrew pi.erwotnej obietnicy wpro­
wadziły' one odrębną walutę - markę „B" 
również w zachodnich sektorach Berlina. 
Wprowadzenie mar:ki „B" w zachodnich se­
ktorach Berlina było śv.riadomym ciosem, wy 
mierzonym gospodarce centralnego mlasta 
Niemiec ~ jego ludności. 
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Przegłqd prasy radzieckiej 

Naciorlali.zacia po labourzystowsku 

CELOWA WRZAWA 

Jak wiadomo, rząd labourzyMOWISkJ z wiei 
ką pompą wniooł n'.e<lawno w Izbie Gmi.n 
pro.lekt ustawy o na.c:onalizacj1 hutnid'wa 
w Wietklej Brytanii. W artykule p, t. „Na· 
cjonalizacja po labourzystowsku", zam'.eszczo 
nym na łamach gazety „Trud" Dworkin, 
komentując ten projekt ustawy, rtwierdza, 
że prze'\v'.<luje on stworzenie ,,Korporacji 
Hutniczej Wielkiej Brytanii", która obejmie 

:r,al<lewie 107 firm z ogólnej ]iczby 2,300, 
czyli znikomą · ilość przedsiębiorstw butni· 
czych. Dworkin •twierdza, że właściciele 107 
„podlegających nacjonaldzacji" fi.rm otrzy­
mają odszkodawanie, kt.óre dwukrotnie prze 
wyższy pierwotną wartość akcji tych przed 
siębiorstw i będzie równe ich cenie ryn­
kowej. 

Ten projekt U$ta>wy jest nadzwYcmj wy. 

Sektory zachodnie Berlina zostały sztucz­
nie odcięte od radzieckich sektorów mia 

1ta i od naturalnych peryferii gospodarczych 
Berlina - radzieckiej strefy Dl:upacyjnej. 
Ze strony mocarstw zachodnich nie było t'> 
niczym innym jak organizowaniem samoblo­
kady w celach podejrzanych i jawnie pro­
wokacyjnych. Równocześnie ·politycy USA, 
Anglii i Francji podnieśli wrzawę wokół ra­
dzieckiej rzekomej „blokady" Berlina, czyli 
jak mówi przysłowie, wywrócono kota dJ 
góry nogamL 

W przeddzień rocznicy Stalinowskiej Konstytucji 
Pi1J.ty , grudnia jest dniem Konstytu­

cji Stalinowsk;ej, Lud:1ość praeują.ca Mos 
kwy godaie przygotowuje się do tego 
święta n!!rodowego. W oddziałach fabryk 
odbyl\·afa slc odC'Lyty, referaty i u~nadan 
ki. W k!uh~ch, p:,!~<:::!Ch lrultucy i biblio­
tekach org:mizu.ie się w:vstaw:v ilustru.ią­
ce prawa ob:ywat~!i radzieekich za.pisane 

w Konstytucji Sta.linowsldei, oraz bohater 
ską. pnwę 1J2.rodu radz!eclriel.!O dla dGbrn 
ojczyzny. 

Mosldewskie Biuro Odczytowe or~n.i­
zuje cykl odczytów na temat ,Wielki Sfu· 
lin - twórr'.\ ko~stytucii Z1'ltR", „~on­
stytucja stalinowska a m~odzież radziec­
ka". „O pat.riotyźmie :radzieel{.., ' d~mlie 
narodowe.i ludzi railiiochlc!J.". Równocześnie z wrzawą o „blokadzie" pod 

niesiono równiet wrzawę wokół „mostu po­
wietrznego". Zachłystując się z zachwytu pni 
sa mocarstw zachodnich donosi o sukcesach 
zaopatrywania drogą powietrzną zachodnich 
sektorów Berlina. W rzeczywistości „most. po 
wietrzny" wykorzystywany jest raczej dla 
wywozu urządzeń fabrycznych z zachodnich 
sektorów Berlina i budowania po cichutk;1 
lotnisk wojskowych. Czyż nie jest jasne, ŻE:: 
wrzawa wokół „blokady" Berlina i „mostu 
powietrznego' jest częścią kampanił, mającej 
na celu wzniecanie psychozy wojennej, któ­
rą militarystyczne koła USA chcą odurzyć 
naród amerykański. 

Noc zb!9odni w Buchenwaldzie 
Jak został zamordowany Ernest Thaelmann 

STRACH PRZED POROZUMIENIEM 

W propagandzie i w praktyce angielsko­
amerykańsko-francuskiej koła rządzące 

czynią wszystko, aby przekonać opinię pu­
bliczną o „nierozwiązalności" problemu ber­
lińskiego. Do Anglii wysyła się bombowcr. 
amerykańskie. Ludności Europy Zachodniej 
wpaja się myśl, że sytuacja w Berlinie pro­
wadzi do wojny, ale narody nie chcą wojny. 
I oto do Moskwy udają się przedstawiciele 
USA, Anglii i Franc.ii w celu przeprowadze­
nia rozmów o uregulowaniu problemu berliń 

Jak donosi z Bratysławy minister zdrowia 
ojciec Józef Plojhar, lop'.suje w ostatnim 
nunnerze „Dojovnika" okoliczności związane 
z zamordowaniem w oboz' e koncentracyjnym 
w Bucpenwaldzie w r-0ku 194.4 przywódcy 
komu;o'..stów n.iemiec:kich, Ernesta ThaeI-
manna. 

Okoliczności śmierci Thaelmanna mogły 
zostać w znacznym stopniu wyjaśnione dZ'-ę 
ki inlonnacjom byłego więźnia Buehenwal· 
du - M. Z-zody - obywatela polskliego, któ 
ry zatrudni-0ny był w krematorium w Bu­
chenwaldzie i dz.'ęki temu stał się naocz· 
nym świadkiem zamordowania Thaelmanna. 

M. Zgoda stwierdził, że 17 sierpnia 1944 
r. nadszedł rozkaz, aby piece krematorium 
d-0prowadrone zostały do stanu gotow0Sc1. 
Aczko!w'.ek nie było w 'ad-ome, kim będą 
przyszłe ofia r y, SS-man.i, pelniący służbę 

wydalti. rozkaz wszystkim więźniom, zatru1-
nionym w krematonum, aby wródli do 
swych baraków, i pazostali tam od godz. 8 
wieczorem aż do odwołan'.a. Niestosującym 
się do powyższego rozkazu zagrożono jak 
najsurowszymi karami. Więźniowi · Zgodzie 
udało się jednak wymknąć niepostrzeżenie 
z baraku i ukryć sdę w pobliżu wejścia d-0 
krematorium. 

Wkrótce przed pól.nocą ?.ajechał przed kre 
matorium E.iamochód, Zgoda zobaczył, że do 
krematorium weszły trzy osoby cywilne, w 
tym jeden więzień. Wkrótce potem usłyszał 
cztery strzały, a następnie dwóch of'cerów 
niemieckich wyszło z krematorium i Zgoda 
usłyszał następującą rozmowę: Jeden z ofi­
cerów zapytał, c:z.y wie, kto został zastrze· 
lony? Oficer ten nie czekał na odpowiedź, 
i d0<;1~ł ,,To był Thaelmann, pn:ywódca ko­
munrs. yczny", 

Szcząthi anldz.da •r1J1Jau11cl1 !!ięnów Euronu 

Górska siedziba Hitlera pod Berchłesgaden 
Ruiny Berghofu Wille Goeringa i Bormana w g'"uz:ach Kopia berlińskiei „Reichskan.zelei' 

Kilkaset metrów powyżej Berchtesgaden wi· 1 z ludźmi, którzy dziś tak samo należą do prze· 
da~ n& zboczu górskim między kępami sosen szłości. Po pochyłych płaszczyznach, na któ· 
i łąk biało - szarą plamę. Jeśli się przyjrzeć rych kiedyś spoczywaly schody, zwiedzający 
bliżej tej plamie, zauważymy wznoszą.ce się w poprzez głuche korytarze dociera do pustych 
niedalekiej od niej odległości ruiny. Jeszcze pokoi. '!'uta.i zuajdowały się pokoje mieszkalne 
przed kilku laty było to siedlisko zbrodni, bar- i sypinlne. Prócz podziurawione.i pociskami że· 
ba.rii i nienawiści. Dzisiaj ruiny Obersnlzbergu laznej kasy, nie widzimy innych sprz~tów. Po· 
·~ jakby symbolem tego, co pozostało z działa!· koje są zupełnie puste. żaden sprzęt, posadzka, 
naści władców „tysiącletniego'' państwa. drzwi, gwóźd~, nie wskazuje na cel, któremu 

nianym nalocie rozproszyli się na wszystkie 
stronv liwiat&. 

Na. przedzie mi~tlzy lejami bombowymi stoi służył ten pokój. W łazience powyrywane są, 
ruina. wypalonego „Berghofu'' Hitlera. Nieco nawet kitfle ze ścian. Mówią,, że ludnoM Berch· 
dalej leżą w gruzach rozbite w pył wille Goe- tesgadcn, a nawet mieszkańcy z pogranicza 
ringa. i Borma.nna. Wokoło dalsze resztki budyn· austriackiego, zabrali z bezpańskiej masy kon· 
ków, stano'l"'iące kopię berlińskiej „Reichskan· kursowej wszystko - do ostatniej cegły i rury. 
zelei' ', Powyżej „Bcrghofu'' znajdują się ruiny 

Na stromej drodze, którą. kiedyś pomykały wspaniałej willi „Reichs.mar~ułka" Goeringa. 
czarne ciężkie l\f ercedesy, należą.ce do partii i wszechpotężnego Bormanna.. Poniżej tych zo.· 
i rządu, którą, od roku 1033 dążył oślepły tłum budowań zauwnżamy niezburzone zabudowania 
„pątników" żądny widoku swych bożyszrz, gospod1ucze, dzisiejszą hodowlę specjalnego ga· 
poruszają. się dziś amerykańskie „Jeepy" i tłu· tunlrn koni. 
my pieszych. Samochody należą, do referatu Znany ,„,Platterhof", niegdyś ogromny ho· 
turystycznego przy amerykańskim Zarządzie tel, powstały z gospodarstwa o tej samej n11z· 
Wojskowym. .A. również piechurzy pochodzą, wie, 7.0stnł CZ\'Ściowo zniszczony w czasie nalo· 
przeważnie zza ocf'anu. tn. Dom ministra uzbroJenia, Speera, pozostał 

Podzie:_.1a. buG:~wa cl1c_-!nilów ;:.rzypom~!l nietlrni~t~'. i tnk snmo jak dawne osiedla SS, 
1ystem lisich nor. W wielkim pokoju przyj~ć zamirszlrnly j('st przez prze~iedleńców. Posailz· 
z oknem wielkośd średr.i('j srcny - ilzi§ tylko ki w domu Rprrr:i przc,htawinją zresztą ksią· 
olbrzymim otworem - jost zin1110 i pusto. Kil- ż~rą wartogr, Na )30 m dtngie łazienki z urżą· 
ka spalonych foteli na betonowej posadz~e po· dzeniami klimat)'C'ZllJ'mi i natryskowymi zqsta· 
twierdza tylko wrażenie minionych czasów. ły rozebrane tak samo, jak kino dla 17.000 ro· 
~·1taj odbywały się kiedyś decydujiCll rozmowy botniMw vracuję,cych tutaj. którzy po :wspom· 

Caikowicie zniszczone są, koszary SS, w któ· 
rych każdego tygodnia inny batalion zmieniał 

wartę. Cały teren pod1.ielony był na 4 okręgi 
wartownicze. By prze,iśe z jrrlnej strefy do 
drugiej, trzeba było wylegitymować się za każ· 
dym razem inną. przepust'ką. 

Oddzielny kompleks i<tanowlą. ogromne hale 
podziemne, gdzie - jak opowiadają. - zmaga· 
zynowano żywność na lat 5, na wypadek obro· 
ny tej „alpejskiej twicrd7y' '. Architekci, któ· 
rzy zaopatrzyli podziemny „Berghof" w urzą· 
dzenia wentylacyjne i światło elektryczne, po 
wojnie gdzieś znikli. 

Wysoko ponad Obersasalzbergiem króluje na 
szczycie jednej i gór tzw. „De • Ha.us'' (Di· 
plomaten Raus). MiejscA to miało stanowić 
ostatnie schronienie dla. łI1 tlera. 

Opis byłby niezupełny, gdybylimy nie wspom· 
nicli o murowanej kopii berlińskiej „Reichskan 
zelci'' - kancelarii Rzeszy, którPj potężna bu· 
dowla w górach ostała się do dziś. Każdy do· 
kument sporządzany był w podwójnym wykona· 
niu, by min. Lammers mógł pracowa61 wszys· 
tko jedno, gdzie się znajdował: czy w Berch· 
tesgaden, czy w Berlinie. To i!rugie wydanie 
knnrelarii Rze~z:v wp11dło nieu~zkoilzone w ręce 

Amerykanów. Dziś ruiny Berghufu z ich „ty· 
sią,cletniit'' legend~ III Rzeszy zapadają. powo· 
li w nicośA. · 

godny dla mon.opoli h'U'bnic7;yeh s tego je­
szcze względu, że będą one otrzymywały 
więks~ą dywidend~ zachowując mrząd i 
kontrolę w swych rękach, zachowując nawet 
dawną nazwę f.rm, 

Dworkin pisze, że ta noacjonalb;11.c'9 typla 
lobourzifsiowsk.iego j~t nac.fona.łi.mcJ:\ bar 
żuazyjną, z.a.równo ze względ'U na swą far· 
mę, jak i istotę, Pl'awicowi labourzyści, wy 
stępujący jako wierna agentw-a morwpolft. 
us'łują przed.1:tawić swe posun.ięc:i.a jako IO­
cja1istyczne. W rzeczywistości jest to śro­
de!< wykorzys'.a.n!a aparatu pa.ństWoWego w 
celiach zwiększenia zysków monopoli, 

Podczas dyskusji w parlamencie, konser 
watyści wystąp1ld przeciwko projektowi U· 

~~wy, prze?e wszystkim dlatego, że liczyli 
1z wytarguJą dJ.a magnatów żelaUI. i stali 
jeszcze wyższe odszkod-0wanie Powtóre wl­
d7ą oni w projekc'.e ustawy <i tu mają bez 
wątpienia rację) przedwyborezy manewr 
labourzystów, którzy usiłują przedstawić ro­
botni.kom nacjonalizację hutn'.ctvM, jako wy 
konanie swych obietnic. O charakterze tego 
n:a1~ewru świadczy chociażby fakt, że przed 
s1ęb: orstwa zostaną znacjonalizowane tuż 
przed wyborami, które odbędą się latem 
1950 r. 

Dworkin pisze, że projekt ustawy o prze­
myśle hutniczym przyjęty przez Izbę Gmin 
w drugim czytaniu. raz jeszcze demaskuje 
rolę prawicowych labourzystów, jako obroń· 
ców monopoli i wiernych sługusów imperi-a 
li"Zmu angie'Gkiego. 
1:1:1.1:•11:1:·1:.1: 1 .. 1··1.11.11·.111 1.1:1 1111· n 1:rr:rni:i;11·11.111:111111mn.m1m:1m .11:·1::11.1:1m11 

lzJ.Jlelnicv ni.i;:zq. 

Szanowny Obywatelu Redaktorze! 
Czytaliśmy w „Głosie'' o radiofonizacji Cy­

gank~ i bardM bolejemy nad tym, że boczne uli­
c~ Limanowskiego - Konopnicka, Hipoteczna, 
Klonowa są pozbawione dotychczas głofoików 
rndiowych. Codziennie czekamy na jakąś wia­
domośu w „Głosie", znpowiadają.ca dalszą n­
diofonizację żubiCńca, ale jak dotąd nie może­
my się doczcka6. Nastały długie wieczory .ri­
mow~, a nas, robotników, nie sta6 na kupno 
dr_og1ch aparatów radiowych, więc z niecierpliwo­
śc1q. czekamy na głośniki łódzkiego radiowęzła. 

Czytelnicy z tabie:dca. 

• • • 
OD .REDAKCJI: Jak nas informuje Polsldt 

Radio, dalsza. radiofonizacja żabieńca jest 
przewidziana w niec'alekiej przyszłości, alt 
jcszrze nie w tym roku. 'rrzeba bowiem najpierw 
przeprowadzić nowq. linię, co jest połączone s 
dużymi trudno§ciami technicznymi i nie df 
Bię. wykonać tak szybko, jak hyśmy tego pra.g< 
nęh. Czekajmy cierpliwie. Łńdzki radiowęzeł 11111 
pewno nie zapomni o żabieńcu. 

Worek cukru na ulicy 
W dniu SO listopada r. b. w godzinach po­

łudniowych - na szosie Zgierskiej w Rad0< 
goszczu, tuż przy skrzyżowaniu z ulicą. Zieloną 
- spadł z nieznanego wozu na bruk pełen wo­
rek cukru. Woźnica nie zauważył wypadku i po 
jechał dalej. W jednej chwili „uczynni" prze­
chodnie i okoliczni mieszkańcy „pozbierali" 
slodką. zgubę z bruku, wyrywając sobie nawza.­
,Jem większe porcje. 

Towarzyszu redaktorze! Taki wyczyn prze­
c~odniów nie powinien mie6 miejsca. Przecież 
meo~atrzny woinica mo:<e by6 uwięziony ) po­
stawiony przed S:i.d Doraźny za domniemanlł 
kradzież! Droga jest tutaj bardzo stroma i o 
podobną „z~11bę'' nie trudno! :Milicja Obywa­
telska powrnna w tej sprawie przeprowadzi6 
śledztwo! By6 może nieostrożny woźnica jui 
&ostał uwięzionył J. Xrawcuk. 

( 
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'N°JrE ZA WJ[IBDLIL„„„ 
Jak zlikwidowano zaległość w „Nowej Tkalni" 

BaJ!;tra Jaworskiego poznałam zupełnie I ście, widać twarz starszego robotnik;i. Około 
przyp_adkowo. Gdy kilka dni temu zwiedza- półtora roku temu, z chwilą uruchomienia 
łam. J~dną z sal Nowej Thalnl, uwagę mą nieczynnej od wielu lat żakardowej - mło­
zwrocił etarszy człowiek, jak zahypnotyzo- dzi kańdydaci na tkaczy i tkaczki zaczęli tu 
Waf!y wpatrujący się w tablicę, obrazującą swą naukę, dosłownie od ABC. Difś niejeden 
całodzienne wykonanie planu poszczególnych z nich ma już na swym osobistym koncie 
zespołów. _ dziesiątki v1yszkolonych uczniów. Trudno dać 

- Aha - moja kreska, a to Kazika - mru temu wiarę, patrząc na młodziutką, śliczną 
czał do siebie. tkaczkę tow. Gil. Kiedy zdążyła ona sama 
Zauważywszy nieproszonego świadka WY- się wyszkolić, kiedy zdążyła wyuczyć innych? 

jaśnił mi z ojcowską dumą: mój syn też jest A jednak.„ 

cy po fabrykach, bliższych swego m1eJsca za­
mieszkania. Swieżo wyuczony tkacz nie po­
trafił również, mimo dobrych wyników na­
uki, zastąpić w pracy wytrawnego fachow­
ca. 

JAK ZLIKWIDOWANO ZALEGŁOSC 
W jaki sposób udało się jednak w ciągu 

5-ciu zaledwie tygodni zlikwidować olbrzy. 
mią zaległość w metra.eh? 

Wiele zasługi ma w tym aktyw partyjny, 
a przede wszystkim sekretarz Komitetu Fa-

Str. 5 

;uż majstrem, robimy na zmianę - on za- Przecież zdążyła tu u nas nawet zamąż 
wsze jest drugi po mnie na tablicy. WYjść, śmieją się towarzysze. Ona sama tłu-

brycznego tkalni żakardowej tow. Szwa- ZROBIONE - ZAPISANE 
grzak. Wiele zrobili partyjni i bezpartyjni to- tow. Korzeniowska przy swych dwunastu 

Tow. Jaworski jest majstrem od 28 lat. Ma maczy się z zażenowaniem: 
wielkie doświadczenie fachowe i co jest nie - Z Wojtazem zaczęliśmy naukę w tym 

warzysze, robotnicy, majstrowie, ślusarze, sa krosnach 
lowi. Do nich należą tacy pracownicy, jak 

mniej ważne - wielką ambicję zawodową. samym dniu u tej samej tkacz!~i. Jednocze-
śnie przeszliśmy na samodzielne krosna. n'J 

- Ja miałbym się dać komu prześcigną: i w _ końcu pobraliśmy się. _ Nazwisko 
W robocie?! - mówi z oburzeniem. mam jeszcze niezmienione, przecież chodzi o 

Tow. Jaworski trzy razy pod rząd wziął pla11, nie ma czasu chodzić po urzE;dach„. 
nagrody we współzawodnictwie zespołowym. W pod0bny sposób jak tę młodą parę -
Co do miesiąca października ma jednak pew Vlrysz~oliła ,.żakardowa" ::137 tkaczy i tk~czl'k 
ne obawy. To jednak nie wystarczyło dla uruchomienia 

- Dwie tkaczki mi zachorowały - opo- wszystkich zaplanowanych krosien. T:vm bar 
wiada zatroskany - co robić. dziej, że spora ich część rozbiegła się do pra-

tow. Fnnci~zek Biderktevvicz, starszy tkacz, należałoby dodać i nazwisko tow. Lewego -
peperowiec i be;;partyjne tkaczki jak tow. dyrektora, który, że tak powiem, tkalnię !a­
tow. Zazulakowa, Florczykowa., Woźnicowa, kardową „urodził" i byłby prawie ideałem 
do nich należą salowi - peperowcy Barylski, nowego dy::ektora, gdyby tylko był mniej 
:f,ukaszczyk i młodzi majstrowie - prakty- porywczy i wybuchowy. A, że walnie poma­
kanci pepero"1c:v i pep~sowcy Zygmunt Du- ga. mu ter'.lz tow. Szwagrzak, ~ożna wię~ 
rys, Henryk Stefa.ńskl. Wojtali, do nich należą śmiało uwierzyć tow. Lewemu 1 aktywowi 
maister peperowiec Kwarco:yński i ma.ister żakardowej, gdy mówią „zobaczycie dopiero 
pepesowiec tow. We~ołowskl i wielu innych. I na przyszły rok, co my potrafimy". 
Do tych przytoczonych na wyrywki nazwisk Il. Wiśniewska 

DoV\>iedziawszy się, że Jestem z redakcji 
„Głosu" zaprowadził mnie tow. Jaworski do 

-..-...----~--~~----~---------------------------------------------~~~-
swojej partii krosien. DZIEJE BITWY O PLAN 

- O, tu wisi mój proporczyk - myśli p9-
nl, że go oddam? Ani mi się śni! Niech sobie 
inny zrobią i dla mnie też będą musieli je­
szcze drugi uszyć. Widzi pani jak wyskoczy­
ły moje tkaczki - mówi z dumą nie mniej­
szą, niż o swym synu. - Te krótkie ki:es!d 
mają tylko chore - o - widzi pani - przy 

„Scheiblerowcy'' wykonali swe zobowiązania 
\Yywiad z dyrektorem naczelnym PZPB Nr 1 tow. Janem Nowickim 

nich czerwone krzyżyki. 
Widziałam potem tow. Jaworskiego w dniu 

30 listopada. W międzycza~ie zdążyłam się 
dowiedzieć poufną drogą, że i w październi­
ku nie dał się zdystansować. Tym jednak ra -
zem majster był tak zaaferowany, że trudno 
było z nim rozmawiać. I 

- Co - pani twierdzi, że wygrałem p-J rai · 
czwarty? - Nie miałem czasu się dowiady­
wać. Uruchamiam nowe krosno - i przecież 
plan, pani chyba wie, co to dziś mamy za 
dzień. 

Tow. Zofia Pawlakówna jest tkaczką na 
4-ch krosnach w partii majstra Jaworskie­
go. 

- Plan. Pewnie dziś wieczór go kończymy 
- oznajmia radośnie. Jednego tylko nie ro-
zumiem - dodaje z niepokojem. - Dlacze­
go inne fabryki nas wyprzedziły. Przecież nie 

·próżnujemy, staramy się jak możemy. Czy 
to nie można było zdążyć wcześniej tak, jak 
Geyer? 

NAJWIĘKSZE TRUDNOSCI 
MIAŁA ŻAKARDOWA 

Tkalnia żakardowa należy do tych oddzia -
łów „jedynki bawełnianej", które najbardziej 
były „zarżnięte" z wykonaniem planu. Gdy 
26 października dobiegło ją wezwanie górni­
ków z Zabrza, stwierdzono tu bardzo nie. 
wesoły stan rzeczy: 130.694 metry zaległośd 
w wykonaniu planu, 

Te brakujące metry nadgonili w ciągu 5 
tygodni. 
• - Nie myślcie towarzyszko, że my tu jes­
teśmy nieroby? Że na żakardowej nikt nie 
myślał o planie i o zobowiązaniach pierwsO:'•­
majowych. Dyrektor tow. Lewy prowadzi 
mnie na salę produkcyjną. 

- Popatrzcie i oceńcie sama, czy nas moż­
na porównywać z jakąkolwiek inną fabry­
ką. 

NAUCZYLI SIĘ - I KSZTAŁCĄ 11''NYCH 
Rzeczywiście, trudno porównywać. Z t. zw. 

szagatek (krosna żakardowe) spływają wzo·· 
rzyste tkaniny. Spod skomolikowaneRo c;plo­
tu sznurków t. zw. galarunku wykwitają tro.t 
dne desenie. Nie łntwo uczniowi, czy uczenni 
cy prawidłowo zwiazać przerwany sznurek. 
Nie pomylić nitek, idących od dołu i od gó­
ry. Pracują tu prawie wyłącznie uczniowi·~. 
pdzie niegdzie tylko, jak rodzynek w cie-

Kiedy patrzę w znużoną, ale zadowoloną twarz tow. Nowickiego, naczelnego dy­
rektcra PZPB Nr 1 widzę, jak trudne zada.nie stało przed nim i przed całą załogą fa­
bryczną. Bo co tu ukrywać - fabryka o najlepszych może tradycjach rewolucyj­
nych w J_,odzi. fabryka, przodująca nie.jednokrotnie klasie robotniczej Czerwonej Ło­
dzi, st&ła nieda·w110 jeszcze w obliczu grożby niewypełnienia zobowiązań, podjętych 
we wspóbawodnlctwie przedmajowym. We wrześniu fabryka wyprodukowała 3,3 mi 
liona metrów tkP.nin, a w październiku nie o wiele więcej. AŻEBY DOTRZYMAC 
SŁmNA, MUSIAŁA „JF.DYNKA" Wl'PRODH;:{OWAÓ W CIĄGU „KR0TIUEG9" 
USTOP ADA 4,6 MILIONA :METROW, ~ JEDEN MILION TRzySTA TYSIĘCY 
lUETROW WIĘCEJ, ANIŻELI W POPRZEDNIM MIESIĄCU. Ale dzięki pomocy :r:e 
r.trony ŁódzkieG"P IComitctu PPR, dzic;ki nadzwYczajnej energii całej załogi fabrycz­
nej i kierownictwa, niebezpieczeństwo to zostało zażegnane i „Jedynka" dotrzymała 
słowa, danego przed 1 maja. 

Wiele miEli.3my w fabryce naszej takich 
braków - mówi tow. Nowicki - któ­

rych poprzednio nawet nie uświadamialiśmy 
sobie. 

- Dopiero groźba nie;i.vywiązania się z na­
szych zobowiązuń otworzyła nam oczy. Spo­
strzegliśmy wiei::? niedociągnięc w procesie 
technologicznym, w pracy administracji fa­
brycznej, nadzoru technicznego, organizacji 
politycznych i społecznych. 

WSTĘP DO BATALII 
- Na szczęście spostrzegiiśmy się na czas 

l zakas&liśmy r{ka.wy. W c;sta.tnich dniach 
października przystąpiliśmy do wielkiej bata­
lii o wykonanie zcbowiązań, a w listopadzie 
bitwa rozgorzała na. dobre. 

- Przede wszystkim okazało się, że na wie 
lu krosnach mamy zbyt niskie obroty. Wsku­
tek niedbalstwa w pracy niektórych maj­
strów i części kierownictwa, mieliśmy na wie 
lu maszynach wydłużenie pasów, rozregulo­
wanie przesuwaczy, niewłaściwe koła itp . 
Wpływało to 0czywiście z jednej strony nn 
zmniejs:a,enie produkcji, a z drugiej zaś na 
zmniejszenie zarobków robotników. 

- Wielkie straty ponosiła fabryka z po­
wodu nądmiernej ilości postojów technicz­
nych (wywołanych przez zbyt długo przecią­
gające się prace remontowe oraz z powod'.l 
złych osnów itp.) oraz ze względów technicz­
nych (brak osnowy, brak wątku, zła jako3t 
wątku, słaba dyscyplina pracy itp.). 

- Ażeby usunąć wszystkie te przeszkodv 
opraccwali~my kalendarzyk, w którym posta 
wiliśmy sobie rzeczowe zadanie zmniejsze­
nia postojów, zwiększenia obrotów maszyn i 
dod~tkowego uruchomienia krosien na II1 
zmianę. Za rozwiązanie tych zadań wzięli od­
powiedzialność poszc?:l"gólni przedstawici«>le 
adminMracji, rady zakładowej i kół partyi-

nych. Ludzie ci składali co dzień meldunki o 
przebiegu swej pracy tak, że każdy błąd, 
każde niedociągnięcie było natychmiast ujaw 
_niane, co z kolei pozwalało nam na szybkie 
stosowa.nie środków zapobiegawczych. 

- W pierwszym rzędzie przystąpiliśmy do 
podniesienia obrotów na krosnach. Dało nam 
to zwiększenie produkcji o 5 proc. i 152.000 
dcdatkowych metrów tkanin. 

MOBILIZACJA TX:Aczy 
- Ogłpsiliśmy również peln~ mobilizację 

tkaczy. 
- Okazało się, że w wielu oddziałach -

w przędzalni, w wykończalni, wielu wykwa­
lifikowanych tkaczy było zatrudnionych przy 
pracach gospodarskich. Wszyscy oni wrocili 
do krosien. Zwiększenie wielowarsztatowo­
ści, wzrost ilości tkaczek, obsługujących po 
12 krosien, z 12 do 40, zmniejszenie ilości po­
magaczek i zaangażowanie zwolnionych w 
ten sposób sił do pracy przy krosnach, wer­
bunek tkaczy do fabryki i wiele innych środ 
ków pozwoliły nam na uruchomienie 900 do· 
datkowych krosnozmian. Robiliśmy w tej 
dziedzinie wszystko. co było w naszej mocy, 
gdyż czuliśmy, że nie tylko każdy tkacz, ale 
po prostu każdy palec jest nam potrzebny d·J 
wykonania planu. Dało nam to zwiększenlł' 
produkcji o Il proc. i o około 340.000 metrów 
towaru. 

WALKA Z POSTOJAMI 
W celu zlikwidowania postoiów organiza­

cyjnych stworzyliśmy także stały 3-dniow:v 
zapas osnowy i wątku. Zarzadzlliśmy dokład 
ne segre.gowanie wątku przed jep,o wydawa­
niem i eliminowanie przędzy rowkowej („lal­
ki") . Wobec tego, że otrzymaliśmy z innych 
fabryk watek, nawinięty na cewkach krót­
kich. poszliśmy po linii przewijania wątku na 

Przemysł wełniany dał się wyprzedzić bawełnie 
Meldunki x fabryk notuiq chwilowe osłabienie tempa pracy w niektórych działach produlccii 
28 listopada uzyskała biorąca udział w' osiągnęła załoga PZPW nr 3, która wyll:o- prz.ędzaln'.). Natomiast PZPW nr 37 uzyskaly 

Czynie Przedkongresowym załoga PZPB nr nała pl>an dzienny w przędzalni w 121 proc. w przędzalni lOfl a w tkalni 104 proc. planu 
16 nowe zwycięstwo, wykonując plan dzien Bardzo dobrymi wyn~kami mogą się rów- dziennego. PZPW nr 38 i PZPW ~ 39 wy· 
ny w 137 proc. Załoga PZPB w Pablani~ach nież poszczycić PZPW nr 1, które osiągn-:- konały z nadwyzką plan w tka'n:J.ach nato­
os'.ągnęla również wydatny sukces, wykonu ły w przędza'ni 112 proc., a w 'tkall!li 140 m:.ast w przędzalniach wykazały dośĆ duży 
jąc plan dzienny w przędzalni cięnkoprzęd- proc. normy_ Natomiast PZPW nr 2, które ni«>dobór. 
nej w 134 proc., w przędzalni średnioprzęd- wykonały plan w przędzalni w 128 proc_, PZPW w O:rorkowi'e wykonały wprawdzie 
nej w l 05 proc,, w przędzalni odpadkowej do1.na!y ntepowodzenia w tkalni (92 proc.). plan w przędr,alni (111 proc.) , ale Ul to nie 
w 101 proc„ a w tkalni w 104,3 proc, PZPW nr 5 wykonały plan dz.enny w 109 wykonaly go w tkalni (94 proc.). Na ogól 

PZPB nr 3 uzyskały wprawdz.ie nad.wyżkę proc„ a PZPW. nr 6 w 124 proc. Ni: ·W)"kO· trzeba stwierdzić, że przemy$} wełniany wy. 
w przędVllni odpadkowej (112 proc.) i w nały planu dziennego PZPW nr 35 1 PZPW I kazał poza niektórymi wyjątkami 29 l.'.sto­
tkaLni (104 proc.) nalom'.a~t przędzalnia śre nr. 36 (93 proc. w tkalni i 103 proc. w pada pewne oda.b•enie tempa pracy. 
dnioprzędna planu d.;:lcnneg-0 nie WYkona- -~-w --------- - -
ła p~;:~~c·;· wykazały dnia 213 listopada nlę Nowe n1Uiony metrów_ tkanin! 
wielką nadwyżkę produkcyjną w obydwu od 
r'z;3lach (tka1nia 103 proc, przędza1nia 107 
proc). 

Natom'iaflt PZPB w Zgforzu wykazały j.ak 
na stosunki zgierskie bardzo dużą na<}wyikę 
119 proc. ' 

PZPB nr 2 uzyskały piękny SU'kces wyko­
nując plan w tkalni w 124 proc, Również 
przędzalnia odpadkowa uzyskała 113 proc. 

Natomiast przędzalnia średn:oprzędina po 
dawnemu kuleje (97 proc. planu dziennego) . 

PZPB w Ozorkowie znowu wykonały z nad 
wy:l:ką plan w tkalni (148 proc.) i w przę­
dzalni (111 procJ, Przędzalnia średnioprzęd · 
na planu znowu nie wykonała (96 proc>. 

Najlepsze wyniki we wi:pólzawodnictwie 
przedkonitresowym w przemyśle wełnianym 

(Ko.res;porodemci „GłQ<C.AI doiJJJOisa.ą) 
Wobec p-;.ve=i ęda ł.er!Ili:l!lu Koill.gre:s,u Zje­

dmio<7Jem1·a .ro.chu crobc•tru 1~eao z dmra 8.XII.48 
n.a dzireń 15.XII.48 roiku 7ialoga PZPB Nr. 3 
pootaJilJ04wi& =~·ein.' ć oSwoj.e oobowiąz.lltie o wy­
kJotruaini'r..i jedlltego mtl11"olllta mtr. bkami'm n.a d'1liień 

8 gl'"wd1J1'1:i. 1 wyiko1nać mi!'l()ln sześćset tysi ęcy 
tr1tr. clio KOlllJ']'~'ll Zjecliniocz.emf..a tj. do dn '·a 15 
grOOru:a 194S ro<kl\l. 

* * • 
Zat!oga Wytwónrni PMT w Łodzi ch<'ąc uoz.cić 

czynem dzień Kongresu Zjednoczeniowego za 
de.lclairowala W)"kOl!!Jać na 8.XIT. b.r. p<Jl!Md plam 
80 01~1l•'1Qmbw s.zt. pu.p.erQISó w wair!Jośoi 250 m1-
~'on"'ów 'Zlło.tych, 

W .1JW1LąZiku z pl"ZJ€6unięC:.em term'llliu Kmiigresu 
na 15 omdn.ioa 1948 ir. 7Jalkioa deJtlasraje 2'Wd~-

szenie ilości wykonanych papierosów na 110 
m.tlóooow swt. "1"1Ptości 330 m',Jionów rziło<tydJ.. 

* * "' Za•roga Pdńsłwo'W'ej E:ir.br'a·r.rui I Wyiko,ńc.vJaJ,ni 
„ Ptit€'rwoSri:.a" w Rudrziie Pa.b<hm11'ckńoe1j na rebremrl'll 
w dn'.u 30 1'1S1!Jci1pdia br. "ZJObo•w:i ą.11wla s;ę cbo wy­
k\Qllt0m•'.a po1n.atd pl~.n 500.000 m tr. tklilmflll je­
jwaob.nyrh i 1 O.OOO mbr. tlkm,'m welinoi•am~h 
n.a drll.eń 15 grudm'a 1948 r. na <:reść Komigres'U 
Zj1cod1110oren•o1weqo Kla1Sy Rohobn„oze.j. 

P1<1(io•wnf~y Sok.!adn:cy Wyirobów Komf-ekcyj­
r.'Yich Nr. 9 w Łod7Ji uJ. K01J>eJJ11'.rllkoa Nr. 36, w 
7J!10Vllllll·'•eiru'•u dooriJ' (l1S1!ego fa.kit'U Zjedmo0t01ie!!lliia 
Pam~'ti of'airowa.li 300 aoodl!im nrncy, na budowę 
Domu Z j.OOn,,.:rzon ej Kla.sy Robo•llllrczJE»j, wzy­
wa1Ją<: Dyirekc;ę, Olfi!JZ .ilrullte Sik1~orlmf.oe do naśla.­
d'O'Wlllliciw5 

I cewiarkach na dłuższe cewki. Wykorzystallś· 
my także maszyny osnowowe i cewki osno­
wowe na Księżym Młynie dla produkcji wąt• 
ku. Ażeby móc zastosować cewki osnowowe, 
zamiast wątkowych zainstalowaliśmy w czó• 
lenkach ncwe sprężyny (pióra) przystosowa• 
ne do większych otworów w cewkach osno­
wowych. Pozwoliło nam to na zwiększenie 
naszej produkcji o 5 proc. i o 153.000 metrów 
tkaniny. 

CALA ZAŁOGA BIERZE UDZIAŁ 
W BOJU 

- Bardzo wielką rolę w wypełnieniu przez 
nas planu odegrało zmniejszenie nieobecności 
:robotników przy pracy. Ogłaszane przez nas 
co dzień w różnych punktach fabryki '\vynikl 
produkcyjne, w których podawaliśmy ilość 
towarów wyprodukowanych dnia poprzednie 
go, ilość brakującą nam jeszcze do wypełnie­
nia planu, ilość nieobecnych przy pracy, ilość 
towaru, straconego wskutek nieobecności ro­
botników, mobilizowały załogę fabryczną. Wo 
kół tablic gromadziły się tłumy .pracowni­
ków, rozprawiają, dyskutując i zastanawia• 
jąc się nad środkami zaradczymi, prowadzą­
cymi do usunięcia braków. Ilość nieobecnych 
malała więc z dnia na dzień. nieomal w 
oczach. Prawie całkowicie uległy likwidacji 
t. zw. „pijane poniedziałki". Wielką rolę w 
walce z tą plagą odegrały kola ,Partyjne i ra­
da zakładowa. Odbiło się to, rzecz prosta, w 
sposób korzystny na produkcji, przyczynia­
jąc się do zwiększenia produkcji o dalsze ł 
proc. i o 122.000 metrów. 

JEST I MAŁA RACJONALIZACJĄ 
- Październikowe przymrozki miały ujem 

ny wpływ na produkcję. Wpuściltśmy pari: 
na salę i to pozwoliło utrzymać właściwy sto 
pień nawilżenia. Ten pomysł racjonall7.ator­
ski pozwolił nam na zwi.ększenie produkcji o 
31.000 metrów. 

USPRAWNIENIE PRACY 
ODDZIAŁU PRZYGOTOWAWCZEGO 

- Jedną z plag, prześladujących do nie­
dawna naszego tkacza, były złe osnowy. Zor­
ganizowaliśmy więc w oddziale przygotowaw 
czym tkalni specjalną brygadę, złożoną ż 
dwóch doświadczonych krochmalarzy - do­
brych partyjniaków, którzy pracowali na 
zmianę po 12 godzin i baczyli, ażeby osnowy 
były nie sklejone i w ogóle lepsze. 

- Usprawnienie pracy oddziału przygoto­
wawczego i załogi technicznej pozwoliło na 
zmniejszenie postojów technicznych, co pod­
niosło naszą produkcję o dalsze 5 proc. i o 
154.000 metrów. 

- Zwiększenie przeciętnej wydajności pra­
cy tkaczy, przyniosło nam dalsze dodatkowe 
169.000 metrów. 

SŁOWO O BOHATERACH PRACY 
- I nareszcie pragnę wspomnieć o tych 

licznych bohaterach pracy - bo inaczej ich 
nazwać nie mogę - jak towat·zyszki: Goły­
gowska, Michalakowa, Seweryniakowa, Ry· 
hakowa, Korzeniowska i inne, które widząc, 
że plan jest zagrożony, same z wtasnej woli 
zgłosiły się do kierownictwa i zażądały ze­
zwolenia na pracę w godzinach dndatkowych, 
często na dwie zmiany w ciągu doby. Muszt} 
także wspomnieć o tych robotnicach. a było 
ich nie mało, które zupełnie dobrowolnie pra 
cowały po godzinie czy po dwie godziny wię­
cej, ażeby 'tylko nasz zespół wyszedł z bata­
lii o plan z honorem. Dzięki porywowi tych 
dzielnych towarzyszek partyjn~·ch i b!>zpar­
tyjnych udało się nam wyprodukować do­
datkowo 284.000 metrów. 

BEZKRWAWE ZWYCIĘSTWO 
- Razem, dzięki zastosowaniu całego ze· 

społu środków, dzięki wprzęgnięciu do walki 
o wypełnienie zobowiąza11 całej naszej nie­
omal 13-tysięc'llnej załogi, osiągneliśmy w li­
stopadzie produkcję czter«>ch milionów 621 
tysięcy metrów, c7.vll o jeden milion 302 t:v 
siące metrów (o 42,5 proc.) więcej, aniżeli „, 
mi«>siącu poprzednim. 

Tow. Nowicki wzdycha z wyraźną ulgą. 
- Nie zawiedliśmy Łodzi, choć był mo­

ment, że już bardzo się tego obawiałem. D7ię 
kl Partii. która natchnęła nas wiarą w możli 
wość i knniecmogć zwvciestwa. dziPki energii 
i ofiarności wielu tysięcy pracowników na­
szej fabryki. dotrzymaliśmy danego słowa. 

W- J,emles• 

/ 
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ZUJq.~lta cen UJódltl .nartwl ledunle plJa•ó.!!!, 

Spekulanci znów rozsiewaiq bałamutne plotki 
Łódzkie kobiety nie dadzą posłuchu •• szeptanej propagandzie" 

Wpr~ ostatnio pOdwrika oen na I by nastąpić podn!e11ieniu cen n<1. artykuły 

1 

ment zniies.!enla rozdz:ielnlctwa Jt:artltowego 
napoj~ "WYskokowe została powjtana z praw pierwszej potrzeby, kobiety-klientki powinny oraz zwiększenie 'Zarobków robotniczych bt;­
dzhvym z.adOW<>leniem nie tyle przez piją- się ostro przeciwstawić i dopomóc, aby dą się starali spekulanci wykorzystać 'dla 
cych, co przez s~okl ogół społeczeństw11, siewcy tego typu panikarskich wiadomości, I rozpętania niczym nieuzasadnionej spek u 
a spocjalnie przez kobiety które wychodzą zostali za szkodliwą, sabotażową działalność lacji. Te ich zakusy nie dadzą rezulta~w, 
.ze słusznego założen'.a, że zwiększenie cen przy1d.adnie ukarani. gdyż przec:wstawi się im ostro cały świat 
na wódkę zmniejszy jej spożycie i chociaż Już sygnalizowaliśmy kilkakrotnie, że mo- pracy, I. K. 
c:ztściowo ograniczy pijaństwo. 
Wprowadzoną urzędową podwyżkę cen na z lk• • d • I 

spiirytus i wódkę usiłują wy1korzystać wro- a pa I · Dl. e po ro za y 
gowie klasy robotniczej rozs'.ewając po- . . • 
głoskii. że to pierwsze jaskółki zapowi·a<la· Ost.atmo na rynku ukazały się nowe za- I kułu, tylko zapałki 1e P<ld nazwą. „8~-
jące ~gólną podwyżkę cen, palki w ~nie .5 zł. z~ p~dcl_Irn i w ~ią.zku I łeczne" są. w lepszym gatunku. Obok mch 
Już w tej chwili, głównie na peryferiach z ~ m. \Y:V~1aśruamy, ze. me Je~t to, Jak są.- sprzedawane będą. normalne 3-złotowe PU 

mia~, notujemy zjawisko szepta.nej propa- dzą. ruektorzy, podwyzk:i. ceny tego arty- dełka za)lalek. 
gandy,1 upraw~anej po sklepikach, owocar-1 

~~ !~~·fn!e~:e~a:a~e:ki.r~ ~gł~~'4 nowe gmachy na przedszkola 
skom poddają się cl!ętnie gospodynie domu, powstaną w roku przvszłym w Lodzi które, choć sceptycr..nie odnoszą się do roz- J 

siewa.nej plot.ki stają się często :nJ,eświado- Dużą ulgą dla rodziców jest, gdy mogą dzieci, które nie mogą uczęszczać do przed· 
mymi jej kolporterkami 5we dzieci umieścić w prudszkolu pod do· szkola z powodu złych warunków mate-
Zdawać by się mogło, że po niedawnych brą opieką fachowego personelu. Niestety, rialnych czy braku odz.ieżY. 

Nr 330 

!!....!..~ I z l!~~rote„ 
W RADIO STRASZT 

„J'a. muszt doni~ - p1s19 tow. S. Jl..lld. 
łe w ra.clio na.azym lltr&SZY. Straszy r~ 
słuchaczy straazn& piosenk&. Ot, np. 'WCl:O­
raj, 30.11 b. r„ w godzina.ob wtea~ 
nakrtca.m swego „Teletunll:mla•• 1 cdł 11;­
szt? 

„O SWEJ DZIEWOZ'YNIJ!I J'O'A ~ 
NIAZ.EM, At KIEDY! W KINIE ZN6W 
UJRZAŁEM, AMADO MIO-TO BYŁ 
GŁOS''. 

a potem: 
„tE SI~ SERCA ROZMINĄ, GDZIE• 

8~ W PRótNI ROZPŁYNĄ, LEOZ JES'f 
MIŁOśO JAK WINO.„." 

Nie będ~ wymieniał innych k&w&łk&tr, 
bo ich dokładnie nie zapamitta.łem, '11& 
wiem, że tam było ciągle: a nuż, & już 1 mG­
wu serce 1 znowu kino i jeszcze raz wtno- i 
dziewczyna. Więc ja uprzejmie zapytujf, w 
jakim świecie żyją nasi piosenka.rze? Moł&­
by tak wreszcie wyszli w swych pio11e11k&eh 
z knajpy i kina. 7 Są jeszcze inne „miejsc&" 
w naszym życiu, o których wa.rto byłoby 
coA zaśpiewać. I 1nn1 ludzie. I inne, do cho­
lery ciężkiej, tematy. A może ja. sit mylt?'' 

Nie, tow. B-ski, nie mylicie si~. Mylił sit 
autorzy i wykonawcy piosenek. 

GAS UND WASSERINSTALLATION 

doświadczeniach z paniką wywołaną we w Łodzi za mało mamy przedsz>kolt, gdyż na W roku przyszłym przemysł, Zarząd M.E.j 
wrześni.u bieżącego roku, gdy miało jakoby ogólną luczbę 21 tysięcy dzieCJ. w wieku przed ski i RTPD wybuduJą czLery nowe gmachy 
zabraknąć cuk.ru, mąki i tp. a starczyło dla szkolnym, tylko 8 tysięcy uczęszcza Ot> na przedszko!a i oddadzą je do użytku pu-
wszystkich, łóc1z.k:ie kobiety n.ie dadzą się przedszkoli, blicznego. Poruszana była rownież sprawa Z druku, zaczynającego si~ od słów "' 
już „nabrać", Doświadczenie bywa jedn3k: Ta sprawa była tematem obrad na specjal teatrzyku dla dzleci, Sekcja Opieki nad tytule wymienionych korzysta dotąd Spół-
szybko :z;apornniane i spekulanci znów znaj nym posiedzeniu Sekcji Opieki nad Dziec- Dzrleckiem w Wieku Pczeru.zkolnym ma się d.zielnia Pracy Przeds. Kanalizacyjno - Wo-
dują posłuch wśród łatwowiernych kl:entek. !ciem w Wieku Przedszkolnym Po~tanowio- zwróC:.ć do Związ~u Literatów, 11by ten przy docią.gowe „MONTAŻ' ', Z.ódt, Jaracza 2. 

Zdajemy sobie sprawę, że cukru, zapałek I no przeprowadzić akcję pomocv d1a dz'eci gotował odpowiednie teksty dla repertiJ2.ru „Arbeits und Materialka.rte" i polska 
mąki i innych artykułów pierwszej potrze· w wieku przedszkolnym i „wyłowić" takie takiego teatrzyku. (sw.) spółdzielnia. pra.cy? Z.a.dny „Monta.!"! 
by w Łodzi i rue ty I.ko w Łodzi, a w całym 1111 ,1nl"l:1l'll 1 1 1 1 :: 1 1 1 1 11 1 111 11 1 11 1 1; 1 1 1 11 1 1; i; 1 1 1. l l! lll lt:l li l ll l u l ll l !l lll ll'l '1 l 'll l l ~ li;l ll l!ll 'l l ll l 'l l lll r l :1 1:11 11 1111n111:m T1l I I.I I 11111 '"' 111 1 1 1 1, 1 1 111111 . 1 1 · 1 . ~ I 11'11'1 11'1"1'.'l'!lll 1111 I I Il r11111l l ll lllll!l ll l 1 ll!'llil ll li . l':l l. 1t:1; : 111111 1 11 1 ::1 11 i;ir.1fll llll ! ill'l llll:I L ll ll ll l lilllllll l~ ll l 1 1 '111 I •• I 1111 

kraju jest dość. Mamy lch dostateczną Hość d k I k · 
:e~o:y~~ ~~sr.:~ci~a~~~ia sp~:~~tr:~ San acze - sz~zupa i - eszcze ~ arp~ e 
granicę. Spekulanci i wrogowie Pol~ki Lu- -
dOwej podchwytują byle pretekst, jako pod I do nabycia "' dowolnych ilościach 
stawę do rozwinięcia wrc-giej i spekulanc-
kiej dzia.łalnOści. Na głupocie ludzkiej rosną Stołówki i zakłady pracy winny już czynić zamów enia w Centrali Rybnej 
ich zy.ski. Siejąc plotkę 0 •tym, że jakiś w okres'.e przedświątecznym wzrasta wy-, kie ukażą s'ę w sprzedaży będą to sztuki instytucji i placówek pracy CentraJ,a Ryb-
amyk'Uł podrożeje, że go zabraknie, wytwa· d · · b T t · Łód k c tr 1 d 400 -oo g St k · k~zych bę na ''""r<YWadza w okresie przedświątecznym rzają psychozę sprzyjającą swej spekulanc- atrne spoży{:te ry . o ez z a en a a o wa ze - o r. z :u wię_-. . - • .., 
k.iej działalności, Ofiarą tak perfidn.:e po Rybna poczyniła ostatnio poważne przygo- dz1e brakowało w tym roku, gdyz w wielu sprzedaż ryb po cenach hurtowych. Ażeby 
sklepikach ·wytwarzanej atmosfery pada nie towania ażeby ryb w Łodzi w tym czasie gospodarstwach rybnych · straty poczyniły z niższej o b1isko 25 procent ceny zakupu 
jedna nieświadoma kobieta. nio5ąc ostatn'.e nie zab~aklo. Centrala Rybna już obecnie panując~ .wśr~ r_yb choI?by, wpłynęło to mogH korzystać pracujący, Rady Zaklado-

. b . . . . . , , na zmmeJszeme się odłogow. we winny już dzisiaJ składać. zapotrzebo-n ieraz grosze y zakupić niepotrzebne w go magazynuJe powazne ilosc1 ryb morskich · w pi·erV1rszym rzędzl·e zostaną prz~z Cen· · kt' h ól · · ~ ~· wan:a, w orye: wyszczeg morn" w:nny 
spodarstwie domowym „zapa5y". Wszelkiej jeziorowych w chł.odni łódzkiej, Gos~~ie tralę Rybną zaopatrzvne sklepy Powszech- być ilości poszczególnych ryb, na które re-
akcji panhkarskiej ~ spekulacyjnej powinny będą mogły czymc w dowolnych 1losciach nej Spółdzielni Spożywców, Powszechne Do flektują pracownicy tych instytucji, 

/ się ostro przeciwstawić kobiety wszystkie zakupy mroz·one!!o r~nd~ńza., 's~~~upal•a., le- my' Towaro"'e oraz sklepy det:al1'czne Cen- Z · · · t ł ć · -'- C klas społecznych. Łódź jest miastem kobiet ':' . ....._.. ""' . ~ . ' . " amowiema e wp yną powinny uv en-
pracujących, one też powinny wziąć energ'.cz szcza i t. P: DZ1ęki temu, ze chłodrna ł,ódz~ trali Rybnej. Zaopatrzeme tych placówek trali Rybnej (ul. Naft~wa nr 1 tel 137-81), 
nie w swoje ręce akcję skierowaną prze- ka dy~ponu~e nowoczesnymi urządzemam1 zbytu będzie tak bogate, że odbiorcy nie najpóźniej do dnia 10 grudnia br. Po tym 
civ.•ko sklepikarzom i kupcom-spekulantom. ~hł~rnczymi, . ryby te do~taną ~1ę z zamrd- będą narażeni na wystawame w kolejkach I terminie zamówiema nie będą przyjmowa-
Nie może bezkarnie obdzierać klientek wła- zalm do sklepow w dobreJ Jakosc1, w starue Dla stołówek fabrycznych i poszczególnych ne. 
ścic'.el małego lub więszego sklepu. Wszel-1 śwjeżym. 
kie wypadlki zauważonej spekulacji powin- W okres'.e przedświątecznym i bezpośred­
ny być meldowane przez kobiety w Społecz nio !1a święta wzrasta wydatnie spożycie 
nej Komisji Kontroli Cen. Wówczas speku-1 karpla. Dlatego też Centrala Rybna już 
lant ?<>niesie zasł~żoną karę, Każdej rozsie ob~cnie zapełniła swt:; i:nagazyny-zim~ho:Wy 
waneJ pan:karskleJ plotce o mającym jako· duzym zapasem karpi zywych. Karpie, Ja-

O Lodzi w- kilku wierszach 
UPO.MINKI GWIAZDKOWE: W PDT 

W dniu dzisiejszym Powszechny Dom To­
warowy uruchamia stoisko upominków 
gwiazdkowych. Bogato zaopatrzony dział za­
bawkarski posiada na składzie ładne zabawki 
r-egionalne. 

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY 
Wzorem lat ubiegłych zorganizowana zo­

stanie w tym roku w Łodzi „akcja nowo­
' roczna" mająca na celu okazanie przywiąza­

nia społeczeństwa do demokratycznego woj­
ska, stojącego na straży pokoju. 

N A WSPÓLNY DOM 
Pracownicy Zakładu Oczyszczania Mia­

sta chcąc uczccić dzień Kongresu Zjednocze­
nia Partii Robotniczych przeznaczyli swój 
jednodniowy zarobek na budowę Wspólnego 
Domu. 

DUŻA ILOSC MAŁŻENSTW 
W Urzędzie Stanu Cywilnego panuje wzm<J 

żony ruch przedświąteczny, Przeciętnie 30 do 
40 par staje dziennie „na ślubnym kobier-
cu". 

STAN LUDNOSCI W ŁODZI 
W dniu 1 listopada br. stan ludności w Ło-

ZEBRANIE SKARBOWCOW dzi wynosił 596.495 osób, w tym 263.571 męż-
Nadzwyczajne Walne Zebranie skarbow- czyzn i 332.924 kobiet. 

ców łódzkich odbyło się wczoraj o godz. 15,30 
w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi, 

DNI PRZECIWGRU.ZLICZE 

W okresie od 10 do 20 grudnia w ramach 
ogólnokrajowej akcji zostają zorganizowane 
w Łodzi „Dni Przeciwgruźlicze". W skład ko­
mitetu tymczasowego wchodzą: wojewoda 
Szymanek i prezydent m. Łodzi Eugeniusz 
Stawiński. 

URZĄD ZATRUDNIENIA 

MNIEJ WYPADKOW WSCIEKLIZNY 

Ilość wypadków pokąsania przez wściekłe 
psy ostatnio znacznie się zmniejszyła. W przy 
szłym roku wprowadzone będą na terenie na 
szego miasta przymusowe szczepienia ochron 
ne przeciw wściekliżnie. 

UROCZYSTOSO 
W ELEKTROW?l.'1 ŁÓDZKIEJ 

W dniu 1 grudnia br. o godz. 16-ej odby­
ła dę na terenie Elektrowni Łódzkiej uro­
czystość pierwszeRo rozpalenia nowozainsta­
lowanego kotła pyłowego. 

S.O.S. WOlAJĄ STUDENCI 
Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego 

W Zakładzie Chemii Nieorganicznej Jako­
ściowej przy ul. Narutowicza 68 unierucho­
mione są wentylatory w wyciągach, oczyszcza 
jące powietrze pracowni. Stan taki odbija się 
fatalnie na zdrowiu studentów Wydziału Ma­
tematyczno-Przyrodniczego, spędzających nie 
jednokrotnie wiqkszą czę$ć dnia w tym Za­
kładzie i zmuszonych tym samym do wchła-

niania w swe częstokroć nadwątlone już płu­
ca powietrza zawierającego spore ilości siar­
ko-wodoru, oparów kwasów i innych szkodti 
wych dla zdrowia składników. 

Odpowiednie czynniki w trosce o zdrowie 
przyszłej naszej inteligencji winny jak naJ­
szybciej postarać się o zmianę panującego stil 
nu rzeczy. 

Za spekulację Obóz Pracy 
Pode z.as lron.tro J,i w sic.I erpi e Lec)[] a Gr.zeg o­

rrewtS1k1'.ego przy ul. Kośd1Us'Zlki 14 w Raiwie 
Mai:oo1w(eckiieJ S'LW.erd:wrno, iż ten po.b!ena ntil:d­
miier.ne ceny zia węcHJ'my OiTl!l! 7lT!<11le:ZJioino UJkry­
te w cr1iac.h s.p.~1.;;u:rcy1j1nych 75 kg. sloru'llly. 
NiJe'UtO":la'wego r:zieźm.iika a1Tes11lowano ii prz,e­
ka©a•oo Kon:i.iis.ji Spe<"ialnej, która 6k'.,erow1lła 
qo '!lla 3 m',eBią<:e do M:dę<": rn1a, wyrni·erva1ją<: mu 
j .edm.ocz.<eśl!le grrzY'wnę 100 ty\5. 0ło•tych z ~mi:i· 

ną w ra.zf.e n.: ·ew!"Płacalności na dailsze 3 mie­
s;ąoe oboz'l.l. 

Równ.·ież Bolesła.w Ruoiń!:.kli w Zelo.wiie (Al. 
KośoiQ1rsmki 61) sLo6owal po.dobne metody, po­
bierając nadmierne ceny za wiele artykułów 
i od:ma1W'il(l.jąc . bp·raedaży sody miano. jż po-
5':.ada1ł jej na &kl.adzil-e ipo1n<id 45 kg. Rudńs-KJI 
z:00lał !>k\erowi!Jlly pl1Zle-z Komisję Speoj.alliną rua 
3 mf.e&'ące dlO obo:zu pracy. (sw) 

Radiowcy na cz~ść Kongresu 
zradiofonizowali bloki dla przodowników procy 

Bkópa te<'hn:croa Pdslcego RaAlóa w Ło&i, rnacoone d~a łód:zkcli prrrodo1wn,:ków pracy. 
j ailoo jooem z czynów pw,ed.kol!lg>resoiwyich (pro- W pl1dCy tel wyróż:nćd 5i ę, wielok:whnńe już 
waidwi bo".vlem 6tZe1T·eg prac rad'l~fon'.rzaqj1nych wy1rói:.rn''1111l.y pnzy J111J1ych okaz.;ach tech;ru'.lk Loo­
w św'ie1Wicach robotirn'crzych, sztko.l«i.ch, 5aJJ>i1t.a- gilII Wiiswwaty. 
l;;ch ~tip . ) na dzi: 1eń 1-go qrud1rni1a maid ofo.nfroo- Ra.c'1 of.~ini zaicję bloków pl'Z1e<fMQwa.drzLbo Poll-
wc1l~ hk11d m;€1szkedinP n·a ul. Zaw:isrzy - prZ>e- s.k'ie Rad 'o be7,pła·t:nie. 

zajmuje się obecnie wysyłaniem wykwalifi­
kowanych tkaczy na Ziemie Odzyskane do 
Bielawy, gdzie otrzymają oni pracę w Pań­
stwoWYch Zakładach Przemysłu Bawełnia­
nego. Wyjeżdżający mają na miejscu zapew­
nione mieszkanie. 
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Współzawodnictwo ·zespołowe .w PZPB Nr 17 
CENT,RALA 
SKOR SUROWYCH 

ODOZlA> Wl'JEW~OZKI 

„ I LODZ, UL. zcmRSKA 73 

KUPUJE SKORKI 
OWIEC, K<JZ. SWIŃ. DZIKÓW, 
SARN, ZAJECY, KRr1L/K<1W, 
L:S1'W, KUN. WYDER. TCH<JRZY. 

I WSZYSTKIE/NN' SK~RKI FUTERKOWE. 

CENY RYN-KOWE 
PUNKTSKUPUPRlY KAŻDEJ RZEtN, 

Jak na. początek to wcale nie źle - zwłasz· 
cza, że takich patentowanych przodowników 
pracy. którzy po kilka razy zdobyli pierwsze 
miejsce we współzawnclnictwie indywidualnym 
jest tu naprawdę nie wic>lu. 

świadczy to, że rywalizacja wśród współza.· 
woduiczą.cych jest llaprawdę silna i daje gwarnn 
cję, że rozpocz~te współzawodnictwo zespołowe 
szybko się rozwinie. 

Znane i uznane przodownice pracy w rodzaju 
tow. Oficzowej czy Wochyńskiej, która zdobyła 
8 razy nagrodę we współzawodnictwie ind.vwi· 
dualnym, znajdą. napewuo groźnych kollkuren· 
tów. 

Tow. Rzeplt0wska. Wiktoria, która zaledwie 
dwa. razy zdobyła punktowane miejsc"' jest peł· 
ua optymizmu i spokojnie patrzy w przyszł11ść. 

Jej zc1<pół - to sami młodzi tkacze. Tak ja­
koś dobrał się ten zespół, że otaczają swą ,.opie· 
kunkę'' niby wieftcem, ze wszystkich stron. 

- Mam ich stale na oku i muszę powiedzieć , 
że starają. się jak mogą.. Ja. im ze swej strony 
zawsze pomogę, bo i dotychczaa - 'Choć praco-

waliśmy każdy dla siebie - nie odmówiłam żad· 
nemu rady czy pomoc.v, ale krosna to ju:i. n.a· 
prawić nie potrafię - i zrezygnowanym ru­
chem pokazuje Rtojące nieruchomo kro~no. ł<l:ij­
ster zaj~ty przy innym klil&nie, a to stoi. Cóż, 
trzeba innymi nadgouić. 

Mocno liczymy na pomoc majstrów. Jak nam 
dobrze doszykują krosna, to my już damy me­
try. Dużo i dobrych metrów. 

1'o prawda. Dobrzi. doszykowaue krosno to 
ju:i. poło\\'a zwyci~~t" a i majstrowie w P. Z. P. 
B. Kr. 17 muszą sohie to w1.ią.ć do sert:a. 

Przecież zwycięstwo tkacza jest pvsreduio 
zwycięstwem ma.1stra, w któreg\l partii tell pra· 
cuje. Gorszą, dużo gorszą. sytuację ma tow. Wo­
chyńska. Zespół jej „rozstrzelony'' jest po '\a.­
lej sa.li. Zaledwie dwie tkaczki pracują w bez· 
pośrednim jej sąsiedztwie, a pozostali -g'<lzieś 
da l<'ko w drngim c1y trzc<'im rzi;clzie. 

'l'aki zespół - to właśc· iwie żar1en zespól. 
Jakiż wpływ ruoże n1iPć pr1,odown1ca zespołu 

na. tkaczkę, której pop10~tu cały dzieli nie 
o~lą.dal 

'l'karzki praeuj<!ce na sii<;iadujących z tow. 
Woch;vńską krm;nach nie chcą przejść na inne 
kro~ua. 

Szkoda. że tak się akurat złożyło . .Nie można 
ich ocz.v"ista do tego zmu•ić, ale trzeba by je 
przekonać o niesłuszności tego stanowiska. 

Krosna są jednakowe, robota też, więc właś­
ściwie jakaż różnic.a 1 

Micjruy J1adz1eję, że to sil) zmieni i zostaną 
stwoTzone należyte waru1Lki do wspt5łzawodni­
<'twa. 'J'rzl'ba przyznać. że tym razem odd.z.ial 
clrui.,>i. ( dawuirj Zajbert) nie pozwolił się zdy· 
•tanso"ać tow1trzvszoru od Stolarowa. 

Siedzieli cichutko, nikomu nie mówili nie, & 

uwijali się ja)j. mrówki. Rnultat7 W „centra.li" 
mają 25 zespołów, a u Zajberta. - 36. 

W centrali tabliczki są w sferze projektów, 
a tu wSZt;'(l?ie widnieją tabliczki, obwiC'szczają· 
c·e w~z<'m i wohf'c, kto jest przodowmkiem ze­
społu, ilu i jakich ludzi liczy zespól. 

Współzawoclnictw·o zespołowe rozwija się . .A.le 
llie przesądzajmy faktów - sądzić będziemi; 
wedłu,i konkretnych rezultatów..: 

' 

ł 



Kro n i ka Pi ot r ko w a 

ROMU WINSZUJEMY 
C:t";wartek, dnia 2 grudnia 1948 r. 
Dziś: Bibianny 

-:o:--
W AZNIEJSZE TEi.EFO NY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
.Miejski Komisariat M. O. 1O-A1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul Stali­

na 45, tel. 10·04. 
--:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego'' ul. 
Słowackiego Nr 26. 
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Z żqcia partii 
W dniu dzisiejszym 2 grudnia o go· 

nie 14-ej odbędzie się w lokalu Komi· 
tetu Miejskiego przy Al. 3 Maja zebra 
nie aktywu partyjnego powiatu piotr· 
kowskiego i miasta. 

GlOS PIOTRIC:OWSl(T 

, . 
Zabrze - miasto gorn1.czego czynu! 
Gładką asfaltową szosą, która lśni . od i radośnie przenieść si~ do swego nowego 

pierwszego przymrozku wyjeżdżamy z Kato mieszkania. 
wie w kierunku Zabrza. W mglistym listop:i Jedziemy przez S!ąsk, nie ma więc granic 
dowym powietrzu żarzą się tu i tam ogrom miast, ani osiedli, łączą się one, wydłużają, 
ne hutnicze piece, ziemia czarna jest od wę- zlewają w jedno wielkie miasto Zagłębia. 
glowego pyłu. Na tym ciemnym tle rysują Nawet nie spJstrzegliśmy, że wjeżdżamy 
się jeszcze jaśniej, jeszcze bardziej kontra- do Zabrza - wydawało się, że to po prostu 
stawo małe sześciany kremowych dom!{ÓW dalszy ciąg Katowic. A przecież Zabrze to 
robotniczej kolonii, która wyciągnęła się I już Ziemie Odzyskane. Jak sztuczna była 
długim pasem wzdłuż drogi. granica, która tu kiedyś bieg'a. 

Kolonia jest nowa, jeszcze tu i tam bie- Kopalnia Zabrze-Wschód rzuciła apel. 
!eh sterty desek i żółte kopce piasku, ale wzywający wszystkich ludzi świata pracy 
ruch w niej juź ogromny. Z daleko położo- do kongresowego czynu. Kopalnia Zabrze 
nycl. nędznych czynszowych domów d:ibrza - wykonała o 40 godzin wcześniej niż się 

Zob o wiązania p-rze d ko n gresowe 
Pracownicy Państwowych Zakładów I Zjednoczeniowego urządzić bibliotekę 

Przemysłu Bawełnianego w Moszczeni i apteczkę z których korzystać będą ró 

I 
cy plan roczny produkcji wykonali w wnież okoliczni chłopi. 
dniu 24 listopada. · * * * 

Na odbytym zebraniu zobowiązali Młodzież „SP" przy Gimnazjum i Li 
się ku czci Kongresu Zjednoczeniowego ceum Handlowym w Piotrkowie zobo 
wykonać dodatkowo 1,200,000 metrów wiązała s i ę ku czci Kongresu Z1"ednocze 
tkanin. 

• * • nia ofiarować 10 paczek z podarunka· 
Młodzież hufca „SP" w gminie Woź· mi dla sierot po poległych bojownikach 

niki zobowiązała się ku czci Kongresu w walce z faszyzmem. 

Walne zeb.ranie pocztowców 
Przed paru dniami odbyło się ogólne 

zebranie Związku Zawodowego Poczto­
wców w Piotrkowie zorganizowane 
przez Komitet uczczenia Kongresu Zje 
dnoczeniowego. 

Zebraniu przewodniczył to'w. Bąko-
wicz Stanisław, referaty wygłosili: 

przedstawiciel WK PPS tow. Stolarski 
Antoni, przedstawiciel PPR tow. Szafra 
niec Marian, oraz prezes Zw. Zaw. 
Pocztowców tow. Augustyniak Lucjan. 

Zebrani uchwalili wysłać depeszę gra 
tulacyjną na ręce generalnego sekreta 
rza PPR oraz na ręce generalnego se­
kretarza PPS. 

zobowiązała swój roczny plan. W Zabrzu 
tow. Bierut został wybrany na delegata ... 
Roz:>ławiło się Zabrze, urosło do wielko­

ści miasta - symbolu 
Zabrze to miasto, llcz1ce 130 tys. miesz· 

kańców w czym znaczna część autochtonów 
i wiele rodzin górniczych przybyłych z Fran 
cji. 

6 wielkich kopalń, pracujących na tere­
nie miasta wydobywa ponad 10 proc. ogól· 
ncpol:;kiej produkcji węglowej. W ubiegłym 
roku zabn:kie kopalnie wykonały w 101 
procentach zakreślony plan wydobycia. W 
tym roku produkują 2 miliony ton więcej! 

.Podmesienie wydajności pracy, poważny 
przełom zarówno po linii wydobycia jak i 
wy<!ajnosci, nastąpił w ostatnim miesiącu 
w związku z czynem kongresowym. W cią· 
gu 20 dni listopada wydobycie wzrosło na 
poszczególnych kopalniach od 104 do 134 
procent, a wydajność od 101 proc. do 119 
procent. To są stwierdzenia przekonywują· 
ce i znane, ale nie tłumaczące w jaki spo· 
sób dało się osiągnąć tutejszym górnikom 
tak wielkie rezultaty. Pytamy o to górni· 
ków, którzy radośni, jak podczas wielkiego 
święta zebrali się w świetlicy na uroczysto­
ści wyhcnania przez załogę Zabrze-Wschód 
planu. 
Otóż współzawodnictwo, którego hasło 

rzucił tutaj Wincenty Pstrowski od razu się 
przyjęło i stało się ruchem masowym. 
Współzawodnictwo wzbudziło u górników 
zainteresowanie normami pracy i zdrową 
ambicję ich przekroczenia. 

Nawet tam, gdzie ze strony zarządów 
czy dyrekcji fabryk nie było dostatecznego 
zrozumienia dla współzawodnictwa, robotni­
cy potrafili wymóc na administracji uspraw 
n1enie technicznych urządzeń i planowej or­
ganizacji pracy. 

Poszła całą parą robota - i tych, któ· 
11-1111-1111 ... 1111-1111-1111_111_1•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n rzy przyjechali z kopalń francuskich i tych 

Gospody spółdzielcze zapewniq tani posiłek 
którzy tu za wsze na Sląsku siedzieli. Ilość 
robotników przekraczających 150 proc. 
normy wzrosła dziesięciokrotnie, zwiększy­
ło się wydobycie, poprawiły warunki ma· 
terialne. ludziom pracy na terenie całego kraju Podobne domki jak te, które widzieliśmy 
po drodze rosną i tutaj. Dyrekcja osiedli 
robotniczych w bieżą~ .roku oddała do. 
użytku górników 2.044 mieszkania, a w cią­
gu grudnia przybędzie ich jeszcze ponad 
300. W walce o poprawę bytu zabrskich ro· 
botników i górników biorą udział wszyscy, 
i dyrekcje kopalń i samorząd i partia. 

O!~o!o 6 miliardów złotych rocznego do­
chodu netto osiągają. właściciele 14 tysię­
cy prywatnych zakładów gastronomicz­
nych w całym kraju. Łączny bowiem ich 
~brót roczny wynosi około 30 miliardów 
z~otych (wyliczenie dochodu netto opiera 
Się na szacunku praktykowanym przez 
władze skarbowe). Nie jest wl.ęc obojętne 
na jakie cele przeznacza się tak potężną 
kwotę. 

W tych warunkach duże znaczenie bę· 
dzie miała rozbudowana systematycznie 
sieć gospod spółdzielczych, które zaczęto 
uruchamiać w różnych częściach kraju 
dopiero w drugiej połowie br. Gospody 
spółdzielcze mają być zakładami o no­
wych formach organizacyjnych, które za­
stąpią przestarzałe zasady prowadzenia 
prywatnych restauracji, obliczonych wy­
łącznie na zysk. Przed nowoczesnymi za­
k~dami gastronomicznymi staje nato­
miast zadanie dostarczania masom pracu­
jącym pełnowartościowego posiłku, zdro­
wego i taniego, przy zastosowaniu kalku­
lacji opartej na samowystarczalności go­
spodarczej. 

Drugim istotnym zadaniem gospod spół 
dzielczych będzie upowszechnienie praw­
dziwie racjonalnego żywienia - w pr.zeci 
wieństwie do praktyki restauracji pry­
watnych, gdzie obsługa konsumenta pro­
wadzona jest pod kątem zyskowności po-
m11111 1111111 11 11111111111:111111111111111111111111111111111111111111m111111111n1111111111111111111111111111111111111111n1111A 

Ogioszenia di-obne 
WOJCIECHOWSKI Jan zam. Wol· 

Córz, pow. Piotrków zagubił dowód oso 
bisty. 426 

BORA STANISŁAW zam. wieś Lon· 
ginów ka, · gm. Krzyżanów pow. Piotr· 
ków, zagubił dowód osob:sty. 427 

KARASIŃSKI Bronisław, zam. Beł­
chatów, pow P'.otrków zagubił kartę 
rejestracyjną RKU wydaną w Szczeci­
~& ~8 

ZALEWSKI Zygmunt zam. Bełcha­
tów, pow. Piotrków, :zagubił dowód o­
sobisty, patent, koncesję i rachunki 
handlovve 429 

MARASEK Jan zam. Piotrków zagu 
bił kartę rejestracyjną RKU wydaną 
Skierniewice. 430 

szczególnych dań, zależnie od wahań cen 
rynkowych. 

Ponadto spółdzielcze gospody mają od­
ciążyć zakłady pracy na odcinku niepro­
dukcyjnego zadania prowadzenia stołó· 
wek. Rozbudowa nowoczesnych zakładów 
zbiorowego żywienia ułatwi również sy­
tuację coraz większej ilości kobiet pracu­
jących zawodowo. 

Mimo, że akcję uruchamiania gospod 
spółdzielczych podjęto w połowie lipca 
br., już obecnie czynnych jest w całym 
kraju 137 takich zakładów. 

Na rok przyszły opracowano dwa plany 
rozbudowy sieci gospod spółdzielczych. 
Plan minimalny, opierający się na zapew· 

Pracownicy bankowi 

nionej w tym celu kwocie 400 miln. zł. 
kredytu inwestycyjnego - przewiduie od 
danie do użytku dalszych 157 placówek 
żywienia zbiorowego, zastępujących sto­
łówki prowadzone przez zakłady pracy. 
Plan maksymalny, którego realizacja uza 
leżniona jest od możliwości zmobilizowa­
nia poważnych kwot na cele inwestycyj­
ne, obejmowałby utworzenie około 1000 
gospod spółdzielczych. W chwili obecnej z 
14 tysięcy prywatnych przedsiębiorstw 
gastronomicznych, zaledwie około 6.700 
placówek wydaje normalne, gorące po­
siłki, reszta zaś - to drobne zakłady, któ­
rych zasadniczym przedmiotem działalno­
ści jest wyszynk napojów alkoholowych. 

Zabrze jest miastem szczególnym. Trud· 
no o nim napisać, bo dzieje się tu z dnia na 
dzień tyle, i tak ważnych rzeczy, że pisać 
trzeba by często. Tu przecież jaskrawiej 
niż w innych miastach rośnie nowa historia 
i nowi ludzie. 

A Jerzy Krauze z robotnika dyrektor: 
przodownik z Zabrza-Wschód, Włodarski 
bohater walk francuskiego ruchu oporu, 
emigrant-komunista: przodownicy i dzielni 
towarzysze J urowski, Szczepaniak, Cyron, 

• - z każdym wartoby porozmawiać, histo· 

inicjują wspólzawodnictw·o pracy rię;:::i: ~~~=~e::i~~i ze swego mia-

l sta, bo to nie tylko kopalnie, nie tylko hu· 
Na odbytym przed paru dniami Nad n lctwa pracy w związku z czym doko- ty i_ ko~sownie, nie Jyl_ko mocna i dobra or· 

zwyczajnym Walnym Zebraniu człon· nano wyborów Komitetów Współzawod 1 g~mzac~a partyjna, me tylko sława ostat· 
ków Związku Zawodowego, Pracowni nictwa Pracy. Na zebraniu obecni byli mch dni.. • . . . . 
ków Bankowych i Ubezpieczeniowych pn.edt;tawicicle Zarządu OkręgJwegol Rob?;mc~y S_Iąsk rowm:z tu moze _si~ po· 
Rp Odd · ł p·ot ko 1• 1

• dn ł · 1·e z z p 0 ·k. B k h 1 szczycie duzyrru sukcesami na polu oswiato. . z•a w 1 r we e og osn w. aw _!·ac wn1 ow ~n owyc. wym, kulturalnym, artystycznym, bo w 
uchwalono przystąpić do współzawod Ub;;zp1eczen1?wych z Łodzi. Zabrzu jest nie tylko dobra orkiestra, nie 

Wy St a W a L O t n ·1 cz a w p ·1 o t r k o w ·1 e ~~~~ie~o~r:r!:~o~ ~~~!~ic~:~~:~~z~ęd~l~ 
· . harmonia. Z inicjatywy robotników powsta-

• t je i udostępni światu pracy dobrą muzykę. 
W dniach od 5 grudnia do 3 stycznia I Rewelacją wystawy będzie czynny tu Gdy na apel Zabrza odpowiadają fabry· 

Liga Lotnicza w Piotrkowie órganizuje nel areodynamiczny pokazujący opływ ki i warsztaty, huty i kopalnie niech wie­
wystawę pt. ,,Lotnictwo Polskie w Woj . samolotu przez strugi powietrza. dzr że nie było przypadkiem, że stąd pad­
nie i Pokoju". Wystawę Ligi Lotniczej winni zwie· ło hasłC' przyrzeczen.ia kon~es~wego, że 

Na całość wystawy skladają się eks· dz i ć wszyscy. czy~ ko~g~e~owy ~o~ł zro?zic _si~ ~ylko w 
ponaty wykonane w modelarni Ligi Lot Wystawa mieścić się będzie w sal! takił m miescie, głdzie Jeś~t sbllna 1

. swiadopma
1
, 

· : · · k · A · ł 50 G" M h · · d . pe na wiary w s uszno c o raneJ przez o -nlcze1 w Piotr owie. w1ęc przesz o 1mn- ee anicznego I czynna bę zte ską Partię Robotnicz drogi klasa robotni· 
modeli samolotów różnych typów. codziennie od godz. 9 rano do 21·ej. cza. ą 

OGŁOSZENIE 
Ubezpieczalnia Spoleczna w Piotrko· 

wie podaje do wiadom0ści, że zgodnie 
z zarządzeniem wład7. nadzorczych, z 
dniem 1 grudnia 1948 r. przystępuje do 
wydawania wyprawek niemowlęcych 
ubezpieczonym pracownikom rolnym, 
na zasadach ogólnych, jakie przyjęto w 
odniesieniu do pozo:ota!ych grup u~ez· 
pieczonych z zastr7eżeniem, że na 

dzieci urodzone przed dniem 1. xn. 
1948 r. wyprawki niemowlęce nie przy 
sługują. 

Piotrków, 

434-K 

dn. 25 .11.1948 r. 

DYREKCJA 
Ubezpieczalni Społecznej 

w Piotrkowie 

1 N a nowej historii Zabrza zaważyły nie 
tyle pokłady węgla, nie urządzenia hutni· 
cze, ale ludzie, którzy tu żyją i z zapałem 
w codziennym dniu budują socjalizm. 

t :t G!J O.łl lk.;ROL I T. Y Cl.Ji.O,.,-.S P. Oł. ECZ NY 
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TEATR!" 
Dr Z. LATOSZEWSKI i .Z. ADAl\ISKA 

W FILHARMONII 
W p!i.ą.tek, 3 grudnia, o godzinie 19.13 

w XI Koneercie Symf on.iamym Filharm.o­
nłt M'ie.iskiej w Lodzi ~pią, gościnnie 
Dr. ~ygmunt Latosrewski jako dyrygent 
i Zofia Adamska - solistka. (wioloncze- w I k I I 
la~„ W programie: „Szocherezada" Rim- s zys o p r ze m y s a n o 
8k1.i-K~rsakowa. „Preludia" Liszta i Kon- . 
~ wu.olonczelowy Dworzaka, Kasa Fil- 1 

, 
g~ry ••• 

harmo:n:ii CZ.YThlla codziennie od gQdziny j • • • 
10 - 13„ 7,aś w dniu koncertu od 16 do I Kapitan Sportowy ŁOZPN-u 1 yego 15-tu chłopców z pew.nymł 
I'OIZJ)OCZęClla kOilloortu. Część biletów prze- • • • • d • • d h 
znaczona dla członków związków zawod.o- s1eb1e m1nam1 u a1ą się o c orzowa 
wych, rozpr-owadza Wydział Kulturalno-
Oświatowy OKZZ (Troogutta 18), mówi, już za pasem, a tu ŁKS dono~i nagle o CO GŁOWA, TO GŁOWA„. 

kontuzjach swych zawodników, odnieAionych Widzimy więc, że kapit1m l..OZPN-u potrefił 

Teatr „lUELODRAM" 
ni. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dzi6 o gcdzinie 19.15 „Gody wesdne'' -
widowisko ludowe w ukł!.!d?:ie i reżyserii 
Le:n1 " ~chillera·. Pełne 1·rclr-i wi0'l;...,i"'··0 
cpiera się na motywach obrzędowych. teks­
tach mówionych, śnicwach i tańcach zwia­
zanych z ludowym obrzędem sobótki. we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkows1'i~"''> i K<>7.i.mierza Si­
k~rskieg-o, tańce Barbarv Fijewskiej, ko­
stiumy i dekoracje s~ "~;"lPW'l Cegielskie­
go, 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Dasz:v'ńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana. „Kadet Win.slow". ' Udział bio 
rą.: StPni'"J„„, p:~';,; - · · , · " 1 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka.Andrze.i LapicKi, Adam Mikola­
;j;wski i Konstanty Pągowski. Reżyseria 
.c.rwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komedii Muzycznej .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach .I. 
Offenhacha. Bil„tv wc7.eśniei do nabyci:!. w 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od g-odzinv 17 w kasie tea­
tru. w .niedzielę kasa teatru czynna od go­
dziny 11, 

KONCERT TUR 
Towarzystwo Uniwersytet.u Robotnicze­

go - Zarząd Wo.iewód:r.ki i Cc:ntralne Biu 
ro Koncertowe - Okrę!? Łódzk: urr.ądza 
koncert w sobole 4 grudnia 1948 roku 0 
godz, 16.30 w !'ali Zarzadu Wo.iewćirfaldee-o 
TUR - CRDK ul. Piotrkowska 24.3. U­
dział biorą: Łódzk~ Orkiestra Sym.fonicZ­
na. dyrygent Jóvif Pawłowski, soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To­
karczvkó''ITlla - fortepi2n. W programie-· 
Pieś„; i bi.i\rfl - dRwnP i r'l7;"''"isZ"! . .,_,·-::ed 
flpr7..edR7. biletów w kasie OKZZ, ul. Trau­
~"t.Jtta 18 i w Eekrrt.ar;::icie Zarz. Wo.iew. 
'[UR ul. Piotrknwskii 243 a w dniu koncer 
tu w kasie TUR-u. CPW\ zł. 25 d1'> „~}'Jll­
ków Związków Zawodowych. 

Tlr:A 'l'R. OTH• "7,()0W /\ 
N A ODR{HVW'~ ' 11' <\nSZA WY 

Dziś, w czwartek, dnia 2 grudnia ~948 r. 
w sali Teatru Powszechnego (11 L1stooa­
dc;. 21) odbędą się dwa Pożegnalne wystę­
py znakomitego zesPołu k~~owego S.!r 
giiusza Obra.zcowa. O god241J.ie 16.30 WY,­
konana zostam..ie barwna basn pt. „Noc wi­
gHijna". zaś o godzinie .20 Koncert .,Pieśni 
z lalkami" w wvkona:iuu Ql)razcowa z u­
działem Bnrysa Simskiego skrz~-pce. 
Wvsteov orgal1Jzu.ie Zarzad Miejski w Lo­
dzi, Wydział ~ultury i Sztuki. Bilety du 
nabycia w kasie Teatru Powszechnego od 
g002: 10 do 14 i od 16 do 20. Całkowity 

' doohÓd Artyści pr?.emamają n11 Fm1.d1\SZ 

,Oil.budowy Warsza.w;p.. 

podczas <>statniej przeprawy ligowej w Pozna- wyjM z impasu. Ewentualne luki w skład7-ie pl>­

niu. trafi jakoś załatać. Obmyślany jest również plaa 
strategi ,• zny niedzielnego meczu. Lęcza _kapitan 
sportowy LOZPN-u będzie eię starał przede 
w~zystkim wypróbować na pomocy, dopiero. gdy· 
by zas7ła istotna koniecznoM, & więc gdyby na 
przykłe<l, rn.6wiąc po sportowemu, „nawalił" 
Kraszewski. to wówczas na miejsce jego musiał­
by pnt"jM Łącz. a jego ILiejsco zająćby musiaJ 
Pietrzak lnb Miller. 

Dla uspokojeuia opinii pilkarskiej Lodzi war­
to prz)·pomniPć, że w m~·śl regulaminu dozwolo· 
na jrst wymiana dwMh zawodników w czasie 
gry. Kic też dziwnego, że p. Kowalski zabiera 
ze solią aż 15 piłkarzy. 

WY.JAZD W SOBOTĘ 
Wyjazd ich do Chorzowa wyznaczono na sobo­

tę rano, mecz zaś odbędzie si„ w niedzielę 5·go 
grudnia przed południem. 

rekordq .lwiata 
Zatwierdził Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 
Nou;e 

LONDYN (obsł. wł.). - Międzynarodowy kers - Koen. Obecnie rekord ten - 11.i'.i ~ek„ 
Związek Lekkoatlet~-czny zatwierdził 10 nowych należy wspólnie do Blanlrnrs - Koen i Amery­
rekordów ewiii.towych, ustanowionych w ciągu te kanki Stephcne. 
gorocznego eezonu. g zatwierdzonych wyników Zatwierdzono na8tępujące rekordy: 
je~t nowymi rekordami świata. Jeden rekord - 400 m. - Me Kcnley (.Jamajka) 45,9 sek 
w biegu na 100 metrów w konkurern•ji 7.eń8kiej ustanowiony w Milwaukee. 
- został wyrclwi;ian:v przez HolPadnkę Blan- · 2.000 m. - Reiff (Belgia) 5 : 07,0 min. usta 

(/U;OQ,.. sportOUJC'J Ul!rd 

G.U.K.F. rozprowadzi sprzęt łyżwiarski 
Ponieważ akcja upowszechnienia łyżwiarstwa 

napotykała dotychczas na -poważne trudno§ci z 
powodu braku sprzętu, Główny Urząd Kultury 
l 'izyczaej za.kupił znaczn:i. ilość łyżew oraz 
butów naTl'iarskieh i do łyżew. Oprócz łyżew po 
pularnych („Turfy" ), do hokeja oraz do jazdy 

figurowej i szybkiej. znajdują się również łyż· 

wy drewniane z metalowym ostrzem, przezna· 
c;o ne dla wsi. 

Sprzęt, zakupiony przez GUKF, zostanie roz· 
prowadzony w terenie za pośrednictwem związ­
ków sportowych i poszczrgólnycb pionów. 

Ośrodki wychowania fizycznego 
dla młodzieży pracującej 

W ramo.eh akcji upowszechnienia wychowania 
fiz~·cznego Związkowa Rada Kultury l!'i:z;ycznej 
i Sportu przy KCZZ prowadzi ożywioną działal­
ność. Obecnie, w porozumieniu z Funduszem 
\Vcza•ów Pra1·ownicz.vch, Rnda Związkowa prz.y· 
stąpila do uruchomienia l 7 ośrodków mloclzll'­
żowych z nn~tawiPniem na wychowanie fiZ)"CZ· 

ue i sport. Ośrodki zo•tallą. utworzone przy do­
mach wypo<'zynkowych. Korzystać z nich bę-

O nur..llnr Hnluźu 

Skład Slqska na 
KATOWICE (ohsł. W'!.) - Nii decy·d'llją,cy, 

o :z,do-byoi·u w rook11J b:eżą;:ym pu<".harn im. Sp. 
Józ.efa Ka.luży, mec.z Slą.sk - Łódż, kp't. Zw. 
SJ. OZPN p-O'Woła,t do oo-prerzeirut.aioj.i nastę-pują­
cyich pilllkal!"ly: 7. Ko:p. DehleńSloo - Budnego; 
zie „Slą511{ia" (Swi·ębochl0iwice) - S11t.ola; z AKS 

dzie mogła mlodzież pracująca, w ramach nor­
maluych urlopów 'vypoc·zynkowych. 

Ponadto zorganizowane zo•taną trzy · ośrod­
ki wzorowe, przeznaczone dla ~portu "ycz.vni>· 
wego. D"-a z nich - tn ośrodki <portów zimo· 
wych: w ZHkopanrm i 8zkla1'8kiej Poręhie. 'l'r,>;? 
ci ośrodek prz<>znaezo11y heclzie dla sportcłw let­
nich. 

mecz z Łodzią 
(Cho.rrz.ów) - Dunlll'cka, W.:ec:oo·ika., Gaijd'.1.,'ik.d, 
Ba1Tań;k;ego i Kuliga; ż „Ruch'll" - Obeślift<a 
i Su.s.:oc:zyika; z „Na1pr'wdu" - Sharwo1wego; z 
Hu-ty Po.kój INowy Byit.om) - SZlOl!llb.a•rę, z 
„Potlolillili" (Pi·ekatry) - Siiwego; z „Nap!TLO<lu" 
1L;ipilnv) - Dudę i z. „RV'lllere" - Pyt1iil!:a. 

Sądownicy ku uczczeniu Kongresu Zjednoczeniowego 

UO\\-iony w Bru"kseli. 
80 m. ll· pl. kobiet - Blankl'n • Koen (H!>' 

111.ndia) 11,0 sek„ ustanowiony w Am11terdamie. 
5 mil chód - Churcher (Anglia) 35 : 43,4 mJ. 

nuty, ut<tanowiony w Londynie. 
30.000 m. - Hictanen (Finlandia) 1 : 40 : 46,>ł 

godz .. 1rntanowiony w Jyvaskyla (Finlandi11). 

Rzut miotem - Nemeth (W~gry) 59,02 m„ 
ustanowiony w 'l'ata (Węgry). 

Rzut. dyskiem - Consolini (Włochy) 155,311 m'I 
n~tanowiony w Mediolanie. 

100 m. kobiet - Blankers · Koen (Holandia.)' 
11,5 sek„ ustanowiony w Amsterdamie. 

Sztafeta 4 na 110 y - repr. Norwegii 47,4. 
rek„ u~tanowiony w Ryswyk (Norwegia). 

Rzut oszczepem kobiet - Bauma (An!tria) 
+.~.21 m .. n~tanowiony w Wiedniu. 

Irlandia - Holandia 
8:8 w boksie . ' 

LO.NDtN (ob~l. wł.) .. - W Belfa~t odb.vło 
•ię międzynarodowe spotkanie bokserskie mię­
rlz.1' amatorski1J1i reprezr.ntncjarni Irlandii i Ho­
landii. Mecz zakończył się wynikiem remiso· 
wvm 8 : 8. ......... „ ..•..•... „ ..••.••• 

Ofiary na strajkujących 
robotników we Francji 

Na Ftrajk11jący1·h górnik1\w francuskich "'ql' pl& 
cono: 10.4.:.l9 zł. - Praco"l'l"nicy P. Z. Z. P. P. 
Ł<idź - Południe. 

3.720 zł. - Koło terenowe PPR Julian6w, 
przy dzielnicy Bałuty. 

6.867 zł. - Koło .PPR. przy P. F. K. Ośrodek 
Nr. 1 w Lodzi; 

17 .OOO zł. - Pracownicy Sp.iłdzielni Kra w. 
Hieliźn. ,.Równość" - Kiliń~kiego 94. 

1.4.55 zł. - Wvchowawczvnie Domu Dzieck& 
w Helenów ku (w.płacono w· O. K. Z. Z. dn. 24. 
11. Nr. a•ygn. !3979). 

5.118 zł. - Dzielnica Bałuty PPR (wpla.co­
no w O. K. Z. Z. dn.. 19. 11. 48 Nr. asygn. 
:l!l:l]). 

22.fiOO zł. - Pracownicy Spóldzi<'lni „Sztn.· 
ka'' - Piotrkowska 42 (wpłacono ua k-to 
PKO dn. 26. 11.) 

Zebrani na Nadzwyczajnym Walnym Zgro· 1 re uczynić winno. z Pol~kiego Ruchu Ro~otni- 2.8511 zł. - Pieniądze zebrane na uroezys· 
madzeniu w dniu 1 grudnia 1948 roku członko- czego mocne ogmwo m1ędzynarodowego frontu tości ślubnej, która odbyła się dn. 27. 11. b. r. 
wie Związku 'Zawodowego Pracowników Sądo- walki o wolność, postl)p i pokój - celem nale- w Lodzi przy ul. Południowej 8, przez ob. 
wych i Prokuratorskich powzięli uchwalę treści żytego ~śW:ięcenia ~ej wielkiej ~h-IVili - prag: Sandperla (wpłacono na k-to PKO.) 
uastQpującej: nąc wys1!k1em oMb;~tym zamamfest~wac s_w~.l * * 

.,My, funkcjonariusze wymiaru sprawirdliwoś- żywy udział w QZlele budowy ustro1u SOCJah- NA WSPÓLNY DOl\I 
ci Sądu Najwyż~zego, Sądu Apelacyjnego, Sądu stycznego - Snółdzielnia Gosi::od::>rcza nral'ov;nikó'.V 
Olm;'go"·ego, Rądów Grndzkieh okręgu L.Sdzkie- Dekl?rujerny w okre~ie nd dnia 1 do 22 grud przemysłu włókienniczego „Unia" zgodnie 
go, Sądu Pracy i Sądu Ubezpieczeń Społecz- uia 19±8 r. gotowość wypeł11.enia zobowiązań z uchwała Walne.go Zgromadz~llia przeka 
uych, zrzeszeni w Związku Zawodowym Pra- przyjetych przez nas zgodnie z U:ehwalonym zała na .. Wspólny Dom" zł. 150.000 (slow. 
cowników Sądowych i Prokuratorskich w ch1vili. < „ . . . . j. nie sto pięćdziesiąt tysięcy złotych) prze.; 
zbliżaj~.cego się zjednoczenia przodują~ych. par- pla~em prttcy, .P?le„aJą.C~ na usumę:!~ w po lewem BGR za Nr C 004.!2.'l'P 
tii -politycznych Polskiej Klasy Robotmcze:i. kt6 wyzszym ter~~te wazelluch ~alea:ło~e> D-03451.I 
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